Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
3 wyjątkiem dni poświateezny ch. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Kedakcyi i Administracy! 
uliea Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskietre, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 68. 


Niedziela, 12 Maja 1907. 


Prenumerata 


zamiejscowa: 
32 K., | ćwierćrocznie 8 K 
16 K. | miesięcznie 2K 


rocznie 
półrocznie 
W Niemezech 3 K. 20 b. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cato- 
i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. | 
„Przewodnik“ prenumerowiny osobno kosztuje 8 K. 


.— a.f 
.70 h. į półrocznie 


miejscowa: 


24 K. | ćwierćrocznie . 
12 K. | miesięcznie . 


6 K. 
2 K. 


rocznie 


Rok 97. 


Ceny ogłoszeń : 
miejsce 20 hal, 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łacznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 11 maja. 


Projekt nowej ustawy karnej. 

(tu W dalszym toku obrad na posie- 
dzeniu przedpołudniowem d. 8 b. m. rozpa- 
trywała ankieta zwołana przez Ministerstwo 
sprawiediiwości dla rozbioru i oceny proje- 
kin nowej ustawy karnej — kwestye wpływu 
kary na cześć i rehabilitacyi. 

Projekt łaczy ograniczenie praw obywa- 
telskich z każdem zasądzeniem na śmierć i 


karę więzienia, a dopuszcza je w wypadkach 
kary areszim ponad D miesięcy, jeżeli czyn 


karygodny dowodzi wstrętu do pracy, zdzi- 
czenia. niskiej żądzy zysku, lub bezwstydu. 
Prof. Gross (Graz) oświadcza się za 
zniesieniem postanowień o pozbawieniu czci 
skntkiem kary. zdaniem bowiem mowcy sę- 
dzia nie ma prawa odbierać urzędów, godno- 
sei przywilejów, których nie dał. Rzeczą 
sadu może być wtym wypadku tylko zawia- 
domienie o wyroku władzy, od której podsą- 
dny otrzymał wspomniane prawa lub godności. 
Natomiast prof. Rosenblatt (Kraków) 
uwdzae sie na postanowienia projektu, pragnie, 
py sedzieńm przyznano moë ograniczenia praw 
obywatelskich także w wypadkach lżejszych 
ZASAAZCI. 
. Co do rchubilitaeyi postanawia projekt. 
28 wynikająca z ustawy karnej, do pewnych 
wypwików przywiązana utrata praw obywa- 
telskieh nstaje sama przez się po upływie 
trzech. pięciu nb dziesięciu lat. Rehabilita- 
cya byłaby jednak dopiero wtedy możliwa, 
gdyhy podobnie, jak przyjęte jest we Franeyi, 
po upływie wspomnianego czasu wymazywa- 
no Z regostru karnego także zapiski o karach 
odbytych, Adwokat dr. Nieoladoni (Tryest) 
goraco popierał ideę takiej znpełnej rehabi- 
litaeyi pod warunkiem wszakże, iż warunki 
Jej osiągnięcia będą jak najsurowsze. Prof. 


INO 
a! 


CÓRKA TUŚKI 


PRZEZ 


GABRYELĘ ZAPOLSKĄ. 


NIŁ 


(Ciag dalszy). 


Wie, że czeka na coś strasznego i po- 
woli zaczyna się do tego przygotowywać. Ro- 
śnie w niej jednocześnie jakaś sila nerwowa, 
Jakas moc. Vspokaja się. Drętwieje w niej 
duch i radaby wyzwała już czemprędzej to 
nieszczęście, aby raz na nią padło i pozwo- 
lifo jej wyrwać się z tego bolesnego oczeki- 
wania. 

A Co więcaj, pragnie sama, sama jedna 
Isë na powitanie tego wroga: 

— Ode mnie zależało odwrócić go od 
nas, od nich, od wszystkich! nie miałam sił, 
nie potrafiłam. Niech we mnie to trafi przed 
wszystkimi, może mnie zabije... i samo zginie... 

Pita czuje się jakby wyższa, jakby uro- 
sla. Chodzi sztywno i brwi ma ściągnietc. 
Cheialapy zostać w domu sama, sama jedna. 
4 ucznciem ulgi widzi, ża malka wybiera się 
„do mastat. Marcysia wyszła po zakupy, 
Wiadka jedna terkoce na maszynie. 

bije na zevarze jedenasta. Pita nbrana 
w świ szarą snkieneczkę i koronkowy kol- 
nierz, obciera kurz z liści palm w salonikn. 
Czyni to machinalnie. Dusza jest ciagle przy 
drzwiach wejscicwych, Nikt ich dziś jeszcze 
nie otworzył. Wszyscy wchodza i wychodzą 
przez kuchnię. a 


O e Z A R Z R O Z Z Z ZE Z R O ZERO ROZA ZZOZ 


Loeffler żądał, by stanowczo po upływie 
pewnego czasu wymazywane były zapiski o 
karach młodocianych przestepeów, którzy na- 


stępnie w ciągu — co najmniej dwu, co 
najwyżej zaś 10 lat prowadzili życie niena- 
ganne. 

Prof. Rosenblatt wyrazil pewne 


obawy en do korzystnego wpływu wymazy- 
wania zapisków 0 karach. (el zamierzony 
dałoby się osiągnąć może za pomocą prze- 
pisów procesuslnych, które wyraźnie zakaza- 
łyby niepotrzebnego wypytywania oskarżo- 
nych i świadków o przeszłość. Zupelnie unie- 
możliwiając sędziemu poznanie przeszłości 
świadka, poszłoby się za daleko. 

Zapatrywania te podziela prof. L a m- 
maseh (Wiedeń). Żądanie zupełnej rehabi- 
litacyi przyszło z nowymi prądami, które elen 
hańbę usunąć ze świata, ale groza hańby jest 
ważnym ezynnikiem ładu społecznego. Zda- 
niem mowcy, rehabilitacyę należałoby umo- 
żliwić jedynie mlodocianym przestępcom i 
to w ograniczonym tylko zakresie. 

Star. prok. Iloege l (Wiedeń) oświad- 
cza się stanowczo przeciwko rehabilitaeyi. 
Ta sama władza, która karze przestępców, 
nie może im później wystawiać świadectwa, 
iż są bez zmazy. 

Sprawa była przedmiotem dalszej je- 
szcze dysknsyi, którą streszczając, stwierdził 
P. Minister dr. Klein wystapienie silnego 
prąd za reuwbilitacyą zwlaszeza nieletnich 
przestopeów, 

Dzwarie z rzędu posiedzenie TL Sb. m. 
po południa wypelniły rozprawy na temat 
warunkowego skazania. 

Dopuszcza je projekt tylko w zastoso- 
wanin do młodocianych podsądnych i tylko 
co do takich czynów karygodnych, co do 
których przewidzianą jest kara pieniężna, 
lub kara aresztu poniżej 6 miesięcy. 

Prezydent Ruber (Wiedeń) zaznaczył, 
że jeśli uważa się rehabilitacyę nieletnich 
skazanych za konieczną, to w następstwie 
trzeba przyznać im i ten również przywilej. 

Myśl rozszerzenia zasądzeń warunko- 
wych także na dojrzałych winowajców zna- 


Szkoda nowej słomianki i świeżo za- 
froterowanej podłogi. Lepiej oddychać zgni- 
lizną I wykręcać nogi. Leez Pita, która zwy- 
kle dziwi się dlaczego jej mama taka elegan- 
cka, chodzi po tych brudnyeh schodach, rada 
jest, że dziś drzwi wejściowe pozostały zam- 
knięte. Patrzy na rygle, na łańcuchy, na za- 
kretkę, którą ojciec kilka tygodm Lem sam 
na dodatek wkręcił. 

— Tyle zamków! tyle zamków! — my- 
śli Pita. 

Wreszcie wychodzi i "Tuska, a twarz 
jej wydaje się prawie Żila-rose pod szafirową, 
w kropki wnalką. 

— Wrócę niezadługo... — rzuca, stojąc 
już wa drzwiach kuchennych. 

A niech pani dobrodziejka nie za- 
pomni kupić zatrzasek większych i muiej- 
szych — odzywa się Władka. 

— Dobrze, dobrze, przeeież po to tyl- 
ko idę. 

Wychodzi przez kuchnię i pozostawia 
drzwi otwarte. 

(Kuchenne drzwi są zwykle otworem, 
tylko te „frontowe“ zabarykadowane, jak w 
fortecy). 

Pita skończyła z palmami i teraz ob- 
chodzi zdaleka „serwantkę*. Nie jest w sta- 
nie dotknąć żadnego cacka, ani nawet spoj- 
rzeć na Jeznska. Widzi tylko, że kwiatki, 
które wkładała zawsze w kubeczek srebrny, 
zabrany przez Mundka, leżą porzucone na 
półeczca. 

Chowa je czemprędzej w homhonierka 
i w tej chwili myśli: 

— Na eo Mundkowi były potrzebne 
srebrne drobiazgi, stanowiące ogólną, rodzin- 
ną, własność ? 

Co on z nimi zrobił? Może dał któ- 
remi ubogiemu koledze, może... sprzedał.., 
Ale w takim razie: na co mu hyły potrze- 
bne pieniądze? Ma wszystko w domu. Może 


lazła gorące popareie ze strony prez. Gert- 
sehera (Hxryest), prof. Loeffiera (Wie- 
deń), Storcha (Praga), Makarewieza (Kra- 
ków) i hr. Gleispacha (Praga). Przema- 
wiał w obronie tej zasady również adwokat 
Benedikt (Wiedeń), zastrzegając jedynie, 
by nie szafowano nadmiernie zasądzeniami 
warunkowemi. Prof. Lammasch i adwokat 
dr. Pattai (Wiedeń) bronili dopuszczalności 
warunkowych zasądzeń jedynie względem niele- 
tnich, przyczem prof. Lammasch przestrzegał, 
że właśnie w Austryi wobec tak ostrych prze- 
ciwieństw narodowych, politycznych i spole- 
eznych, rozszerzenie instytncyi kar warunko- 
wych także na dojrzałych podsądnych było- 
hy niebezpiecznym eksperymentem. 

Gien. prok. Scehrott doradzał wprowa- 
dzenia zamiast warunkowego skazania — wa- 
runkowego, podobnie jak w Niemczech, uła- 
skawienia. 

Ostatecznie P. Minister dr. Klein w 
resumć swem stwierdził, że warunkowe za- 
sądzanie przestępców nieletnich zostało je- 
dnomyslnie uznane za rzecz pożądaną, ale 
jednomyślności takiej nie osiągnięto co do 
stosowania zasądzeń warunkowych wobec doj- 
rzałych przestępców. P. Minister podniósł 
również, że w nżycin są obecnie trzy formy 
takich zasądzeń: odłożenie kary (system fran- 
cnsko-belgijski); odłożenie wyroku (system 
angielski) i odroezenie rozprawy karnej (sy- 
stem amerykański). 

W rozprawie nad dalszym punkteia. =- 
out uziennego: Opieka nad nielelniy i 
kara, zabierali głos prof. Lenz (Czerniow. A 
Loeffler i prez. Gertscher, powolniąe 
się na wyniki obrad kongresu opieki nad 
dziećmi. 

Ge EE EES 
n Dn n 
4 parlamentu Rzeszy niemieckie) 
i z pruskiej lzby Panów. 


W parlamencie Rzeszy uchwalo- 
no wczoraj, w drugie czytania, etat doda- 


na wpis dla tych, co to o nich Kuryer pi- 
sze? A może na jakie przyjemności? Może 
do teatru, do eyrkn, może na jakie dobre 
jedzenie ?... 

To byłoby straszne dopuścić się takie- 
go czynn, takiego grzechu dla sprawienia 
sobie przyjemności: to już dla Pity jest 
zbrodnią!... Bo jeżeli to dla dopomożenia 
innym... choć i tol.. 

Nagle Pita czuje, jakby ją ktoś uderzył 
w plecy. 

Myśli, że to Edek, ale on leży na tó- 
„ku ojea, ubrany, bo go bardzo ucho boli. 
Pita ogląda się. Niema nikogo. Ale to uezu- 
cie było wyrażne. Ktoś dotknął ją silnie i 
kazał jej sie odwrócić. W tej chwili bifo 
właśnie pół do dwunastej. I dziwny lęk 
ogarnia Pite. Serce jej drży i kurczy Się. 
Po szybach siecze deszez ceienkiemi siruga- 
mi. W jadalni ueichla maszyna i jest zupel- 
na, wielka, dinga cisza. 

Fila siada na taburecie, naprzeciw 
drzwi, prowadzących do przedpokojn, siada 
wyprostowana i oddycha ciężko. 

Oczy ntkwiła we drzwi i tak pozostaje 
dluga chwilę. 

Wie, że „to“ spełnić się musi. 

T czeka. 

Nagle rozlega się turkot na dziedzińen. 

FTurkot i hałas. 

Krzyk płynie z doln, gwar głosów po- 
łączonych. Kola zataczają po asfalcie etnehy 
sam. I słychać kogoś, jak wola: 

— /amykać bramę! 

A potem zaraz: 

— „/akrojtie!* 

Pita nie rusza się. Nie biegnie do okna. 

Do jadalni wpada Marcysia: 

— Panno Władzin! Pogotowie kogoś 
przywiozlo. Wjechali na dziedziniec. 


tkowy za r. 1907 dla Afryki Południowej. 
(Wynagrodzenie dla farmerów za szkody, po- 
niesione skutkiem powstania Herrerów). Rząd 
proponował 7 i pół miliona, komisya 5 mi- 
lionów i to tylko w formie daru. Parlament 
przyjął wniosek komisyjny z małemi zmia- 
nami. 

Nastepnie uchwalono szereg dalszych 
pozycyj budżetowych. 

Na porządku dziennym dzisiejszego po- 
siedzenia znajduje się interpełacya w spra- 
wie katastrof kopalnianych. 


Na wezorajszem posiedzeniu pruskiej 
Izby panów przy obradach nad budżetem 
ministerstwa wyznań i oświaty, wskazał hr. 
York von Wartenburg na zastraszające — 
jak je nazwał — postępy wielkopolskiej agi- 
tacyi na Szląsku górnym. Na razie jest je- 
szeze szkoła ludowa szczerze niemieeką i, je- 
żeli utracono Szląsk górny na rzecz ruchu 
narodowo-polskiego, to winę tego, zdaniem 
mowcy, ponosi katolickie duchowieństwo. Je- 
szcze gorszą — wywodził hr. Wartenburg — 
jest agitacya, prowadzona z tamtej strony 
granicy przez zakony. Aakon 00. Franciszka- 
nów utworzył dwa wielkie klasztory, które 
przez napływ z drugiej strony granicy do- 
daly podnicty agitacyi polskiej, Mowca radby 
uwierzyć, że przełożony Franciszkanów, jak 
to zapewniał, w kwestyach narodowych jest 
obojętny. Ale w tamtych stronach kto nie 
scrmanizuje, ten polonizuje. Na Górnym 
Szląskn nie powinno się dopuścić do*stosun- 
ków, jakie panują w Czechach i ną Mora- 
wach. Również mowca wierzy kardynałowi 
Koppowi, jeżeli powiada, że duchowieństwo 
jest jeszcze narodowe. Ale jeżeli się nie po- 
prze tam duchowieństwa świeckiego, to da- 
two może być inaczej. 

Państwo — ciągnął mowca dalej — 
musi wystąpić przeciw niebezpieczeństwnu. 

Ks. Hatzfeld zapewniał, że kler 
górnoszląski jest szezerze przesiąknięty nie- 
mieckim patryotyzmem. Wskutek silnego 
wzrostu ludności na Górnym Szląsku i sta- 


Władka wpada do salonikn. Otwiera 
okno : 

— Panno Pito... Pogotowie... brame za- 
mykają... stróż wypędza tych, którzy się z 
ulicy natłoczyli... Policyant jest także! Pan- 
no Pito! 

Ale Pita się nie pornsza. 

Marcysia rzuca z jadalni: 

— Ja lecę na dół! 

— 0!.. a to się tłoczą! — mówi dalej 
Władka, patrząc przez okno — lndzie nie 
mogą nawet drzwi otworzyć. To bydło! Pod 
konie lezą, aby na gawrona!... O! już otwo- 
rzyli.. wyjmują kogoś... 

Nagle. jak wicher, wpada Marcysia. 

Jest bez tchu prawie: 

— Drzwi! — wola — drzwi 
rozcież otworzyć !!! 

Teraz Pita podnosi się szybko i biegnie 
do przedpokoju. 

— Nie ty! — woła dziwnym glosem — 


trza na 


ja tylko moge te drzwi otworzyć! 


I silną ręką odkłada łańcuch, odsuwa 
zasówki, rygle, zakrętki, zamek werthajmow- 
ski. Otwiera drzwi, odsuwa rygle. Już sły- 
szy, jak idą po schodach ludzie stąpając cięż- 
ko, jakby nieśli jakiś ciężar, jak ktoś mówi: 

— Aebrowscy ? na drugiem pietrze ? 

A potem drugi głos: 

— Ostrożnie na zakręcie... 

— Takt.. 

/Pita sie usuwa. Drzwi są szeroko otwarte. 
Ae przez nie woń terpentyny i odgłos zbli- 
żających się ludzi. 

Pita stól blada, cicha, zdecydowana na 
wszystko. 

Czeka. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nowczych potrzeb religijnych, powstało tam 
wielkie zapotrzebowanie duchowieństwa i 
dlatego uwzględniono podanie 00. Franci- 
szkanów i pozwolono im osiedlić się. 


Zawsze to lepiej, — powiata ks. Hatz- 
feld — jeżeli pielgrzymki zostawiają swe 


pieniądze w Pszczynie zamiast, żeby miały 
się odbywać pielgrzymki do Krakowa, albo 
do innych miast galicyjskich. Jeżeli ludność 
jest gdzies polską, to nietylko duchowień- 
stwo katolickie, lecz także ewangelickie wy- 
głasza polskie kazania; nie germanizuje ni- 
kogo, ale też nie polonizuje nikogo, po 
prostu tylko .pastoryzuje*. Sprawę górno- 
szłąskich 00. Franciszkanów rozdmnchano 
niepotrzebnie. Jeżeli się w każdym zakonni- 
ku upatruje nieprzyjaciela niemiecczyzny, a 
w każdem polskien kazaniu niebezpieczeń- 
stwo, to tylko się umacnia przesąd, który 
już niestety częściowo się przyjął, jakoby 
polskość i katolicyzm były z sobą iden- 
tyczne. 

Minister oświaty i wyznań Stu dt do- 
wodził, że przemowa hr. Yorka polega na 
jednostronnych informacyach. Pozwolenia OO. 
Framciszkanom na osiedlenie się rząd udzie- 
IV już w r. 1902, gdy dawniejsze klasztory 
istniały już od r. 1559 na Szląsku Górnym, 
a działalność ich uznano jako zupelnie bez 
zarzutu. 00. Franciszkanów prasa polska na- 
zywała wprost hakatystycznymi Prusakami. 
Pozwolenia na osiedlenie się udzielono im 
właśnie dlatego, ażeby sparaliżować wpływ 
całego łańcucha innych klasztorów z tamtej 
strony granicy, których narodowo-polskiej 
agitacyi nie można lekceważyć. 

Następnie podniósł minister lojalną 
działalność 00. Franciszkanów; nieufność 
względem ich klasztorów jest nieusprawiedli- 
wiona. Trzeba mieć zaufanie — kończył — 
jeśli żąda się zaufania. 

Hr. Oppersdorf oświadczył, że wiel- 
kopolskie niebezpieczeństwo, jako obawa po- 
wstania czysto polskiego państwa z przyłą- 
czeniem jak najliczniejszych części krajów z 
państw sąsiednich, nie istnieje. Takie pań- 
stwo już Bismarck nazwał utopią. Polepszenie 
się stosunków w Marchii Wschodniej da się 
sprowadzić tylko przy obustronnej, dobrej 
woli. 

P. Kościelski dowodził, że minister 
jest współwinowajca strejku szkolnego. Mowca 
nie zna żadnego wielkopolskiego niebezpie- 
czeństwa, ale tylko bardzo usprawiedliwiony 
ruch, który obejmuje wszystkich Polaków. 

Ks. Radziwiłł przytakując ostatnim 
słowom poprzedniego mowey, podniósł, że 
ruch ten przy ostatnich wyborach doznal har- 
dzo pocieszającego wzmocnienia. (Okrzyki: 
Oho!) Nie chodzi o nielojalne postępki, ale 
o uprawniony wyraz narodowego uczucia. 

Minister Studt zabrawszy głos, po- 
wtórnie usiłował wykazać, że strejk szkolny 
rozpoczął się wyłącznie jako narodowo-polska 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


SPRAWA LARCIER. 


an 


(Z francuskiego). 


Ii 
(Ciąg dalszy). 


Wysławszy list i spijając drugą porcyę 
kawy czarnej, przygladałem się urządzeniu 
kawiarni, bardzo prostemu i pospolitemu, od- 
powiadającemu zwykłemu typowi tego rodza- 
ju zakładów prowincyonalnych, próbowałem 
kilka niezwykłych karambolów na wypłowia- 
łym bilardzie, a wreszcie zażądawszy szema- 
tyzmu departamentowego, zagłębiłem się w 
studyum  statystyczno-geograficzne departa- 
mentu Meurthe et Moselle. 

Nudziłem się okrutnie; miałem ochotę 
porozmawiania z kimkolwiek, lecz jedyną oso- 
ba, obecną w kawiarni, była sama własciciel- 
ka zakładu, kobieta w wieku podeszłym, bar- 
dzo otyła, o twarzy bardzo nieuprzejmej. Dwie 
godziny zdawały się nieskończonemi. Próbo- 
wałemfusnąć, lecz i to było niepodobieństwem, 
ławeczka bowiem, na której usiłowałem się 
ułożyć, obita slizką ceratą, była zbyt niewy- 
godna. 

Lepiej było wszakże pozostać tam, niż 
snuć się po ulicach mieściny lub po drogach 
przedmiejskich. Mogłem wprawdzie kupić so- 
bie jaką książkę w; sąsiednim sklepie z pa- 
pierami. Nie czułem jednak najmniejszej o- 
choty do czytania i wgłebiania się w jakąś 
fikcyjną historyę, gdy sam byłem wmieszany 
w przygodę tragiczną i prawdziwą; a zresztą, 
wyznam, że urok książki wtedy tylko istotnie 
mnie pociąga, kiedy nie mam czasu na czy- 
tanie.... 

Wreszcie stała się ta rzecz, która zda- 
wała mi się już nieprawdopodobną, że wska- 
zówka zegaru ukończyła swój dwukrotny obrót, 
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próba siły. Minister wziął w obronę nauczy- 
cieli przed zarzutami brutalności. twierdząc, 
że środki, którymi rozpowszechniano strejk 
szkolny, w konsekwencyach ostatecznych były 
rewolucyjne. Rząd wszystkimi środkami, jakie 
ma do rozporządzenia, będzie zdążał do za- 
kończenia strejku szkolnego. Nadzieje odbu- 
dowania wszystkich. części państwa polskiego 
znajdują się mianowicie wyrażone w pisinach 
polskich po za granicami Prus. Tẹ ideę po- 
dzielają także polscy posłowie. Obowiązkiem 
państwa jest bronić się przeciw podobnemu 
ruchowi w interesie bezpieczeństwa kraju i 
narodowego jego charakteru. 

Starszy burmistrz Poznania Wilms 
oświadcza, że jak obecnie sprawa stoi, rząd 
nie może zadosyć uczynić życzeniom zapro- 
wadzenia w szkolach ludowych nauki w języ- 
kn polskim. 

Hr. Ballestróm wyraża troskę z po- 
wodu, że czterech wybranych posłami ze 
Szląska księży należy po raz pierwszy do 
Koła polskiego. Frakcya polska w parlamen- 
cie Rzeszy dąży do celów narodowo-polity- 
cznych. 

Starszy burmistrz Wrociawia Bender 
mniema, że eały ruch bardzo prędko by się 
zakończył, gdyby powiedziano: „Albo przy- 
chodźcie do szkoły i uczcie się po niemie- 
cku, albo nie przychodźcie i pozostańcie glu- 
peami!* AMowea zarzuca rządowi. że za mało 
popiera niemieckie szkoły ludowe na Górnym 
Szląsku. 

Na tem generalną rozprawę zamknięto. 
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Wrażenia peterskurskie. 


(Korespondencya własza, „Gazety Lwowskiej”) 
5 maja 1907. 


Wielkanoc — to taka radosna uroczy- 
stość, podczas której cała Rossya jest pija- 
na do nieprzytomności. Pije pan, pije chłop, 
pije kupiec, pije proletarynsz. Ale to tak pi- 
je, iżby zapomnial o całym świecie, a raczej 
nie mógł się w nim rozejrzeć. 

Warto było zatrzymać się w wielki 
czwartek lub piątek przed którymkolwiek z 
lombardów. Były one poprostu w takiem oble- 
Żeniu, iż interesenci wystawywali wzdłuż 
schodów i korytarza aż do bramy w oczeki- 
waniu swojej kolei. Wszystkie warstwy spo- 
feczne miały coś do zastawienia, a to po to, 
iżby zaopatrzyć się obficie w „oczyszczoną”, 
którcy w niedzielę, ani w ponicdziałek nie 
dosfiuiesz, choćhy ua lekarstwo. A tn taki 
„kg: ćnno-russki] częłowiek*, zaledwie wyjlzie 
A E nie wytrzyma, lecz na uliuy doby- 
dzie pół butelki z kieszeni i zacznie „adoro- 
witsia” ze znajomymi. 

Przytem w Wielkanoc nie bardzo tu 
bezpiecznie wychodzić na ulice, gdyż według 


jaki miała uskutecznić. Mogłem więc już po- 
dążyć do mieszkania pani Chéron. 
Zmalazlem się też wkrótce przed par- 
kanem, okalającym mały domek biały, po- 
przedzony ogródkiem, w którym byla sadzaw- 
ka bez wody i szklana kala na trójnogu. Aby 
usprawiedliwić tę fatalną dekoracyę, perswa- 


dowałem sobie, że pani Chéron nie mieszka 
tn u siebie, lecz u rodziców męża, że więc 
nie można było czynić jej zarzutn z powodu 
owej szklanej kuli. — Doszedłem do schodów 
i do drzwi oszklonych, po za któremi ujrzu- 
lem sędziwa staruszkę gospodynie, której 
twarz cafa pomarszezona prawie niknęla po- 
śród szlarek czepka. Wprowadziła mnie ona 
do ciemuego salonu, w którym wszystkie 
sprzęty: fortopian, fotele i zegar okryte byty 
pokrowcami. Jakby jakieś niewidzialne gasi- 
dło zdawalo się ciężyć nad tym pokojem. 
Usiadłem na kanapie. której pokrowiee wy- 
dymal się pakiecikami kamfory i naftaliny. 
W eałem tem otoczeniu byłem jedynym przed- 
miotem, nie mającym na sobie ochronnego 
pokrowca. Zdawało mi się, że profanowałem 
swoją osobą to tajemnicze wnętrze i że wkra- 
czająć natrętnie wśród tych rzeczy uśpionych, 
powinieneja był także usnąć z kolei. Zwolna 
utożsumiałem się z tein odrętwiałem otocze- 
niem i wzdrygnąlem się cały, gdy drzwi 
skrzypnęły i promień światła wnilknął do tego 
przybytku senności. 

— Ach, pozostawiono pana w zupełnej 
ciemnicy! Nie pojinuję dlaczego Emina wpro- 
wadziła tu pana i nie otworzyła okien? 

To mówiąc i bez żadnego poszanowa- 
nia dla foteli, potrącając meble, które sta- 
wały jej w drodze, pani Chéron podbiegła 
ku oknom. Silnym ruchem pokonała opór 
skrzypiącego okna i podniosła do góry ró- 
wnież oporne i skrzypiące story. Poczem od- 
wróciła się ku mnie. Znalazłem się w obec- 
ności blondynki, niewielkiego wzrostu i szczu- 
płei, o pięknych szarych, łagodnych oczach, 
iząbkach czarująeej białości. Usiadła naprze- 
ciw mnie. Twarz jej wyrażała powagę, tem 
bardziej pociągająca, że czuło się, iż nie była 
jej zwykłą. 

— Cóż za okropny wypadek! — zawo- 
łała — Nie wiem już doprawdy co myśleć... 
Cóż to się właściwie stało ? 
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rozpowszechnionego zwyczaju może cię każdy 
pocalować, witając słowami Chrystos woskres! 
A niechby kto spróbował temu oprzeć się, — 
|ładnieby go urządzono. Mógłby na śmiało 
E się przez kilka dni liczeniem swoich 


kości. I doliczyłby się wszystkich. A nawet. 
KEE „Iawoszczika*, trzeba mieć się na 
| paczności, iżby nie był zanadto pijany, bo 
w ceremonii poeałuje tak serdecznie swego 
pasażera, że nawet funt barskiego mydła nie 
zda się na to, iżhy pozbyć się wstrętnego 
odoru. 

Pomiędzy innymi przywilejami wielka- 
` nocnymi jest jeden bardzo ważny. To swo- 
| boda skladania wizyt świątecznych. Ze zaś 
nawet wielu inteligontów jest żle wychowa- 
inych, przeto wydano krótki podręcznik do- 
brego tonu wielkanocnego: 

I. Wizyty należy składać nie we weze- 
śniejszej porze, jak przed uderzenien godzi- 
ny 12, tj. „czasu admiralskiego*, kiedy każdy 
szanujący się człowiek czuje potrzebę wypi- 
cia kieliszka (to w przenośni N. B.) wódki. 
Pora od 10 do 12 uważa się za nieodpowie- 
dnia dla wizyt, gdyż wówczas pani domu za- 
jęta jest kosmetyka świąteczną, a pan domu 
przeklina oratnlantów, w rodzaju: stróżów, 
froterów i innych ekspropriatorów. 

2. Składający wizyty, o ile nie ma mo- 
nety, powinien pierwszy pozdrawiać „s praz- 
dnikom* — szwajcara, służącą, gdyż to od- 
razu ustanawia pomiędzy nim a nimi sto- 
sunki przyjazne i uwalnia od dawania „na 
czaj”. 

3. Zabrania się najsurowiej całowania 
panien przemocą, gdyż to łatwo może być 
poczytane za akt oficyalny. I wtedyś przepadł 
calkiem! 

+. Wszedłszy do pokoju, trzeba trzykro- 
fe pocalować się z panem domu, a potem 
| serdeczny pocałunek złożyć na rączce pani 
| domu, o ile ona (t. j. rączka, nie pani N. B.) 
| nie jest zatłuszezona jakimś kosmetykiem wy- 
| delikacającym skórę. 

5. Nie należy w jednym domu wypijać 
E niż ośm kieliszków wódki, gdyż wie- 
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dząc, iż się ma zrobić dziesięć wizyt, powin- 
no się pamiętać, iż ogólna liczba wypitej 
wódki bedzie równać się 80 kieliszkom za 
dzień. Nie zawadzi też mieć przy sobie srodki 
orzeźwiające: w rodzaju amoniaku, spirytusu 
dłenaturowauego i t. p. 

b. Nie zaczynać rozmów o Dumie pań- 
stwowej. gdyż to może być poczytane przez 
gospodarzy za chęć obalenia istniejącego po- 
rządku państwowego. 
| 7. Nujadłszv sie i wypiwszy nia trzcby, 
De o pożyczenie trzech rubli, ani też;czy” 
nić dwuznacznych jpropozycyj córkom gosno- 
| darstwa. (Patrz: $ 8). | 
| 8. Na propozycyę: „Proszę jeszeze tro 

che posiedzieć...“ nie odpowiadać zapitym 
glosem: Nu, was k czortu! lecz pięknie uklo- 
nić się, bacząc, by się nie straciło równo- 


i w jaki sposób dowiedzialem się o zbrodni, 
opisanej już i znanej jej z dzienników. Wów- 
czas szczególowo zaczęła mi mówić o swej 
boleści, zwiększonej jeszcze zachowaniem się 
Joi rodziny, od dawna DLarcierowi nieprzy- 
chylnej, a która obecnie z miną ubolewającą 
tryumfowała i cieszyła się w duchu z tego, 
Go się przydarzyło temu biedakowi. Czuła więc 
w okół siehie tę samą pelna hipokryzyi 
nienawiść, którą ja pozostawiłon w ko- 
szarach ibyło io dla nas obojga wielką ulg, 
żeśmy się spotkali i mogli podziehć się na- 
szemi ueziciaini serdecznemi względem Lar- 
Giera. 

Mieliśmy też jednakie przeświadczenie: 
musielismy wprawdzie uchylić czoła w obec 
mnóstwa dowodów, zebranych przez śledztwo 
sądowe. niepodobna nam było jednak nwie- 
rzyć, aby Larcier był zbrodniarzem. 

Nio wpadła ona tak, jak ja, na przy- 
puszczenie wypadku; wrażenia jej były bar- 
dziej zimącone. To teź z wielkiem zadowole- 
niem słuchała, gdym jej mówił o moich do- 
myslach. I ona także pragnęła ujrzeć Lar- 
ciera, mówić z nim, usłyszeć z ust jego wy- 
jaśnienie tego, co zaszło.. Napełniała uas pe- 
wna obawą okoliezność, że Larcier nie ani 
do niej, ami do mnie nie napisał; lecz da- 
wało się to wytłumaczyć tem, że skoro on 
cheiał ujść przed poszukiwaniami sprawiedli- 
wości, nie mógł się narażać na niebezpie- 
czeństwo korespondowania z nami. Oświad- 
czyłem wreszcie, że udam się natychmiast 
na poszukiwanie mego kolegi i że w tym 
celu wyjednałem sobie urlop. 

Podziękowała mi z wylaniem. Teraz 
rozpączną się dla niej dni straszne w oto- 
czeniu rodziny; zazdrość budziło w niej to, 
że mogę oddać się tym poszukiwaniom i być 
w ruchu. Chętnie podzieliła by ze mną te 
trudy, ale jakże to uczynić? 

— Przecież możnaby 
podróż... do jednej z przyjaciółek pani. Tom 
spotkalibyśmy się i rozpoczęlibyśmy razem 
wyprawę... 

Zamyśliła się na chwilę i lekko skinęła 
głową. To było niemożebne. Miała wprawdzie 
przyjaciółkę, panią Tubaud, mieszkającą w 
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wagi. i rzec słodkim głosem: „Mam jeszeze 
przed sobą dziewięć wizyt i boję się, żebym 
nie obżarł się, jak ś....* 

9. Otwierającemu drzwi 
krzyczącemu na całe gardło: 

— Budď'tie zdarowi, wasze stjatielstwo!... 
odpowiedzieć wspaniałomyślnie: 

— Za jakiejś pół godziny powrócę, to 
wtedy za jednym razem dostaniesz..." 

10. Z policyantami i dorożkarzami nie 
wdawać się w kłótnie i nie wymyślać im z 
codziennego przyzwyczajenia od swołoczt i 
skatiny, a w każdym razie nie od jeszcze je- 
dnego fainilijnego słowa, także na „s“, gdyż 
to może się bardzo nieprzyjemnie skończyć 
dla podróżnego. 

Panowie, zachowujący tych dziesięć przy- 
kazań, mogą uważać się za pożądanych gości 
w każdym przyzwoitym domu. 


szwajcarowi, 


-Sprawa z pozbawionymi pracy znajduje 
się tutaj nieprzerwanie na porządku dzien- 
nym. Ale głównie zajmowano się proleta- 
ryatem robotniczym, nie zwracając najmniej- 
szej uwagi na brak zajęcia, jaki nawiedził 
gromadnie klasy inteligentne, a przedewszy- 
stkiem studentów wyższych zakładów nau- 
kowych. Wielu z nich, wygłodziwszy się do 
niemożliwości, rzuciło się do poszukiwań na- 
wot pracy ciężkiej. 

W jednej z gazet stołecznych pojawiło 
się, jak donoszą Birżewyja Wiedom., ogło- 
szenie następującej treści: 

„Młody człowiek z wyższem wykształ- 
ceniem poszukuje jakiejkolwiekbądź roboty. 
Zadnego rzemiosła nie zna, lecz mając mocne 
siły fizyczne, gotów jest dźwigać ciężary“. 
I w tem ogłoszeniu niema bynajmniej prze- 
sady. 

= Dzięki nigom, jakie poczyniono dla 
młodzieży szkół średnich, oraz nieporządkom 
na Uniwersytetach prowincyonalnych, które 
ściągnęły do Petersburga kilkanaście tysięcy 
studentów szkół wyższych, zapotrzebowanie 
korepetytorów okazało się kilkakroć mniej- 
szem od podaży, nie wspominając już o ko- 
losalnem. obniżeniu się wysokości wynagro- 
dzenia za lekcye prywatne. 

Jeszcze trudniej znaleźć jakąkolwiek 
inną prace. Bo wobec panującego zastoju: 
bankierzy, fabrykanei, kupcy I przemysłowey 
zmniejszyli liczbę urzędników. 

Jeśli ma się rozległe stosunki i znajo- 
mości, lub poparcie kogoś bardzo wybitnego, 
można liszyć na otrzymanie zajęcia, ale i to 
licho płatnego. 

© Fakt niechaj mówi: 

Do Petersburga przyjechał gimnazyali- 
sta z patentem dojrzałości, żeby zapisać się 
na Uniwersytet. Przez półtora miesiąca po- 
szukiwał pracy za pośrednictwem anonsów, 
ale nie otrzymał ani jednej oferty. 


Opowiedziałem jej moją bytność w Toul | Lille, do której mogłaby niby pojechać na 


dni kilka... 

Począłem nalegać, aby to uczyniła. Je- 
żeli ta przyjaciółka była jej rzeczywiście od- 
dana, możnaby jej przedstawić cały stan 
rzeczy. Maż przyjaciółka podjęłaby się w ta- 
kim razie chętnie przesyłania do rodziny 
pani Chéron wszystkich listów, jakieby ona 
wyprawiała do Lille, a podczas tego my oboje 
przeprowadzalibyśmy śledztwo i szukali śla- 
dów wspólnego naszego przyjaciela, który 
zniknął. l 

Spostrzegłem od razu, że pani Chéron 
była osobą nieco nieśmiałą i bardzo uległą. 

Poddawała się wpływom rodziny, lecz 
gdy działał na nią wpływ bliższy, uległość jej 
kazała jej natychmiast zmieniać zdanie. Ja też, 
chociaż względem siebie bynajmniej nie ener- 
giezny, stanowczo nalegałem na nią, aby 
rozmówiła się z rodziną. Chciała to odwlec 
do wieczora, ale czas naglił. Zniewoliłem ją, 
aby natychmiast poszła i oświadczyła rodzi- 
nie dlaczego przybyłein. Nie było wcale po- 
trzeby wspominać, że byłem przyjacielem 
Lavrciera. Wystarczało powiedzieć, że jestem 
doprym znajomym pani Tubaud z Lille, któ- 
ra poruczyła mi zaprosić panią Chóron i skło- 
nić do natychmiastowego przybycia. Pani Tu- 
Land dawała niby do zrozumienia, że miała 
dobra partyę dla pani Chéron i że chciała 
bez zwłoki przedstawić jej owego kandydata. 
Wiedzieliśmy, że taki argument oddziała do- 
brze na rodzinę, która pragnęła wydać ją za 
mąż tembardziej teraz; wszelkie bowiem po- 
głoski o zaręczynach nieszczęśliwego Larcie- 
ra z wdową upadłyby same przez się, gdy- 
by się dowiedziano o jej innych zamiarach. 

— Zostanie pan z nami na śniadaniu...— 
zaproponowała. 

Ale to był pomysł niefortunny! Mogli- 
by mnie zapytywać o panią Tubaud i jej sto- 
sunki rodzinne, a ja byłbym narażony na 
niebezpieczeństwo mówienia niedorzeczności. 


wyimyśleć jaką | Bylo lepiej, abym natychmiast wyjechał do 


najbliższej stacyi. Pani Chéron wsiadłaby do 
pociągu następnego i połączylibyśmy się w 
drodze. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


Schodził kantory bankierskie i fabry- 
czne. Rezultat ten sam. 

Wówczas chwycił się sposobu i wydru- 
kowal następujące ogłoszenie: 

„Dam 50 rb. temu. kto mi wyrobi ja- 
kiekolwiek zajęcie*.... 

i Ale że zecer dodał od siebie jeszcze 
Jedno zero. dzięki tej okoliczności student 
otrzymał propozycyę — jedną i drugą. 

Pierwsza pochodziła od urzędnika. Ale 
gdy urzędnik usłyszał o pomyłce z zerem, 
nie chcial nawet mówić z petentem. Zapy- 
tany zaś, jakie miejsce mógłby dać za 500 
rubli, odrzekł, że na 30—35 rubli miesię- 
cznie. czyli, że student musiałhy był przez 
półtora roku służyć bezpłatnie. 

, kto inny żądał jeszcze więcej. I tak 
biedak musiał powracać z niezem do domu 
rodzicielskiego, najadłszy sie porządnej biedy 
nad Newą. 
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. _ Druty telegraficzne przynoszą czasami 
niemożliwe do uwierzenia wiadomości. 

W parlamencie włoskim wniesiono in- 
terpelacyę, dlaczego p. Giolitti nie dał ze- 
zwolenia na odbycie zgromadzenia pod prze- 
wodnictwem Maksyma Gorkiego ? 

Mówiłem tu z kimś, stojącym w serde- 
cznych stosunkach z Giorkim : 

„.. — Wiadomo mi doskonale, — obja- 
śnił — że Gorkij nie włada językiem wło- 
skim. Nierozwiązalną tedy zagadką jest dla 
mnie, jakim cudem mógłby wygłosić mowę 
po włosku i przewodniczyć zgromadzeniu. 

‘prawdzie pani Andriejewa, z którą wspól- 
nle podróżuje mówi doskonale po włosku. 

yé może, iż przy niej Gorkij nauczył się 
dostatecznie języka lub, co prawdopodobniej- 

Sze, iż Andriejewa przetłómaczyła jego 
odczyt na włoskie, a on miał go tylko od- 
czytać, 
| Zresztą Gorkij, który mieszka teraz na 
Capri. jes: poważnie chory i oddany wyłą- 
cznie leczeniu się. To też bardzo wątpliwem 
Jest, czy zdecydowałby się na udział w zgro- 
madzeniu publicznem. Zdaje mi się — koń- 
czył mój interlokuior, że sprawa z owym te- 
legrainem bardzo niejasna... 

Dr. St. Zde. 


Narodziny 


hiszpańskiego nastepcy tronu. 


mannan 


Oczekiwane w Hiszpanii z taką niecier- 
pliwością radosne zdarzenie w domu królew- 
skim stało sie faktem dokonanym. 

„ Jak telegramy z Madrytu donoszą, po- 
wiła wczoraj królowa Wiktorya o godz. 10 
Przed południem dziecię płci męskiej, Hiszpa- 
ma ma więc nastepcę tronu. 

„  Biobee zawiadomiono o przyjściu na 
śwlat nowego dynasty salwą 21 strzałów ar- 
matnich i wywieszeniem flagi narodowej na 
królewskim pałacu, który w oka mgnieniu 
obległy tłumy publiczności wznosząc okrzyki 
na cześć królestwa. Zaraz też udekorowano 
miasto przysposobionemi już flagami o bar- 
wach narodowych hiszpańskich i angielskich. 

Król, jak donoszą, wydał bardzo rozle- 
gły dekret amnestyjny, w którym między 
innymi ułaskawił H skazanych na śmierć 
przestępców. 

W ciągu dnia ze wszystkich stron świata 
nadpływać poczęły depesze gratulacyjne. Je- 
(nym z pierwszych był bardzo serdeczny te- 
legram z błogosławieństwem od Ojca św., 
Piusa X. 

Chrzest nowonarodzonego królewicza 
ma odbyć się we wtorek. Dzienniki donoszą, 
że królowa sama chce go karmić. 


KE? 


Stary ceremoniał hiszpański nie uznaje 
narodzin królewskiego dziecka za zdarzenie 
prywatne, lecz otacza je wspaniałą pompą. 
| W chwili krytycznej gromadzą się w 
Jednej z sal, położonych w pobliżu aparta- 
mentów królowej wezwani ministrowie, człon- 
kowie ciała dyplomatycznego, szefowie pała- 
Gu, przedstawiciele kortezów i grandów, ar- 
an i marynarki, kawalerowie Złotego Runa 
1 orderów wojskowysh, prezydenci Rady pań- 
stwa i najw. trybunału sądowego, kardynał- 
arcybiskup toledański, komenderujący gene- 
rał Nowej Kastylii, gubernator Madrytu, alkal- 
dowie i deputacya rady miasta i t. d. 

Gdy dziecię przyjdzie na świat, w. ochmi- 
strzyni zawiadamia prezydenta ministrów, czy 
narodził się syn, czy córka. Ten podaje wia- 
domość  komenderującemu generałowi, on 
znów komendantowi królewskich halabardzi- 
stów, aż w końcu dowiadują się o dokona- 
nym fakcie zebrani w sali dygnitarze. 

Następnie król osobiście wnosi nowo- 
rodka na srebrnej misy, osłoniętego muśli- 
nem 1 pokazuje zebraniu, poczem minister 
sprawiedliwości sporządza stosowny dokument 
prawny. Pierwszy nowonarodzony królewicz 
otrzymuje tytuł księcia Asturyi. 

_Pierworodny syn Alfonsa XII. przy- 
szedł na świat w ciągu pierwszego roku mał- 
żeństwa króla z ks. Eną Batenberską, której 
zaślubiny odbyły się dnia 31 maja 1906. 


»Gazeta Liwowska« z dnia 12 maja 1907. 
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Wiadomo jak tragiczny wypadek zamącił we- 
selne jej gody; na królewskich nowożeńców 
urządzono, gdy wracali z kosciola, zamach za 
pomocą bomby. Cudownem prawdziwie zrzą- 
dzeniem Opatrzności królestwo nszli śmierci. 

Król Alfons XII. liczy obecnie lat 21, 
królowa Wiktorya lat 20. 


KRONIKA. 


Lwów, 11 maja. 


— Kalendarz. 

Niedziela (12 maja): 

Pankracego. — Wszumiła. — Dewiata m. 

Wschód słońca o godzinie ZE rano, Za- 
chód słońca o godzinie 6:54 po poludniu, 

Poniedziałek (15 maja): 

Serwacego. — Oichoslawa. — Jakowa pr. 

Wschód słońca o godzinie 8:48 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:56 po południu. 


— Z Uniwersytetu. P. Paweł Łoziński, 
rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora filozofii. 

— Wybory do Rady państwa. Wie- 
deńskie Biuro korespondencyjne zostało upo- 
ważnione do doniesienia, że Ministerstwo woj- 
ny, wskutek licznych zapytań, wydało do tery- 
toryalnych komendantów wojskowych okólnik, 
w którym powiada, że urlopowanie osób, znaj- 
dujących się w czasowo czynnej służbie woj- 
skowej (ćwiczenia wojskowe it. p.), celem wy- 
konania czynnego prawa wyborczego do Rady 
państwa, jest niedozwolone, ponieważ $ 7 usta- 
wy z d. 26 stycznia 1907 r. o wyborach do 
Rady państwa postanawia, że tego rodzaju oso- 
by są wykluczone od czynnego prawa wybor- 
czego, wskutek czego nie podlegają usiawo- 
dawstwu krajowemu o przymusie wyborczym. 

— Przyjęcie aspirantów na I. rok 
c. i k. Szkoły kadeckiej dla piechoty we Lwo- 
wie nastąpi z początkiem roku szkolnego 
1907/1905 we wrześniu b. r. Przyjęcie na rok 
I. lub III. nastąpić może jedynie w miarę wa- 
kujących miejse, na rok IV. zaś przyjęcie jest 
niedopuszczalne. Warunki przyjęcia na rok I. 
są następujące: a) obywatelstwo austryackie 
lub wogierskie, albo przynależność do Bośnii i 
Hercegowiny; b) fizyczne uzdolnienie; e) życie 
nienaganne (zadowalające obyczajne prowadzce- 
nie się); d) wiek co najmniej lat 14, a nie 
przekroczony rok 17 (do 1 września b. r.): © 
ukończenie 4 niższych klas szkoły realnej lub 
ginnazyalnej, co najmniej m dostatecznpym po- 
stępem, przyczem nie zważa się na niedostate- 
cany postep w języku łacińskim i greckim. Aspi- 
ranci, którzy ukończyli jednoroczny kurs nau- 
kowy przy szkołach wydziałowych, które to 
kursa zostały zaprowadzone rozporządzeniem 
c. i k. Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 
26 czerwca 1908, L. 22.508, będą na próbę 
przypuszczeni do egzaminu wstępnego na rok I., 
skoro kurs ten, w którym język niemiecki i 
francuski, jakoteż algebra były przedmiotami 
obowiązkowymi, co najmniej z zadowalającym 
(dobrym) postępem ukończyli. Prócz tego muszą 
wszyscy aspiranci złożyć egzamin wstępny w 
szkole kadcekiej; f) złożenie opłaty szkolnej, 
a to 24 koron rocznie za ślubnych lub prawnie 
uznanych synów — oficerów wszystkich dzia- 
łów, księży wojskowych cwangelickiego, grecko- 
katolickiego i grecko-oryentalnego wyznania, 
urzędników i kapelmistrzów wojskowych, pod- 
oficerów i gażystów wojskowych, niczaliezo- 
nych do kategoryi rang, — pozostających w 
czynnej służbie, w stanie spoczynku lub inwa- 
lidów 6» i k. wojska, marynarki wojennej i 
obrony krajowej; 160 koron rocznie za slu- 
bnych lub prawnie uznanych synów wyżej wy- 
mienionych księży i urzędników wojskowych 
w rezerwie c. i k. wojska, marynarki wojen- 
nej i król. węgierskiej obrony krajowej, a oraz 
oficerów (urzędników wojskowych) w stosunku 
„pozasłużbowym*, — nakonice cywilnych urzę- 
dników e. i k. Dworu i państwowych, jakoteż 
sług tej kategoryi, urzędników i sług krajo- 
wych Bośnii i Hercegowiny, z wyjątkiem tych, 
którzy służą przy tamtejszych kolejach państwo- 
wych; 300 koron rocznie za synów wszystkich 
innych obywateli austryackich lub węgierskich 
albo przynależnych do Bośnii i Hercegowiny. 
Opłatę szkolną należy uiścić co roku w dwóch 
ratach 4 góry, a mianowicie 21 września i 1 
kwietnia. Podania o przyjęcie do szkoły kade- 
ckiej mają krewni aspirantów, wedle wzoru za- 
wartego w warunkach przyjęcia („Aulnahmsbe- 
dingungen“), wnieść do komendy szkoły naj- 
później do 15 sierpnia b. r. (najlepiej po ukoń- 
czeniu roku szkolnego w szkolach średnich). 
Niedopuszczalne jest przedkładanie podań Mi- 
nisterstwu wojny wprost. Podania niezupełne, 
nie wnoszone w drodze Szkoły kadeckiej, jako- 
też spóźnione nie będą uwzględnione. Druko- 
wane szezegółowe „Warunki przyjęcia“ są do 
nabycia w niemieckim i polskim języku, za 40 
halerzy od sztuki, w adjutanturze komendy 
Szkoły kadeckiej, 

— Obwieszczenie galic. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie w sprawie zmiany nie- 
których przepisów i opłat telefonicznych dołą- 
czamy jako osobny dodatek do dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej, 


— Subwencye. Szkcya II. Rady posta- 
nowiła przedstawić Radzie miejskiej do zatwier- 
dzenia następujące subwencye: Bursie polskiej 
im. Mickiewicza w Uzerniowcach 200 kor., wy- 
dawnietwu Przegładu hygienicznego 400 kor.. 
Towarzystwu „Rodzina” 100 kor., na restau- 
racyę Wawelu (V. rata) 1.000 koron, Towa- 
rzystwu Szkoły Ludowej na burse 2.000 kor., 
na kupno 100 kart z widokiem mogił pod Ober- 
tynem $4 kor, na kościół w Zeleźnikowej, 
(pow. Stary Sącz) 50 kor, Tow, miłośników 
przeszłości m. Lwowa 500 koron, Tow. ludo- 
znawczeimu 300 koron. 

— Konkurs na wolne miejsca w ko- 
lonii Brzuchowiekiej. Magistrat m. Lwowa 
ogłosił konkurs na 50 miejse w koloniach wa- 
kacyjnych w Brzuchowicach dla chlopeów i 
dziewcząt. — O miejsca te ubiegać się mogą 
uczniowie i uezeniee miejskich szkół ludowych 
i wydziałowych we Lwowie w wicku 8 do 12 
lat. Pierwszeństwo do przyjęcia mają dzieci 
urzędników i sług gminy m. Lwowa, nastepnie 
wychowankowie miejskiego Zakładu sierót, wre- 
szcie dzieci ubogich rękodzielników i przemy- 
słowców we Lwowie. Podania przyjęcia do ko- 
lonii, zaopatrzone w metrykę urodzenia, świa- 
dectwo ubóstwa i świadectwo szkolne z osta- 
tniego półrocza, mają być wnoszone wprost do 
departamentu VIII. magistratu do 50 czerwea 
b. r. Przyjęci do kolonii mają zabrać z sobą 
bieliznę, dwa ubrania i dwie pary obuwia. Po- 
ścieli brać nie wolno. 

— Święto kwiatów. Zarząd gal. Towa- 
rzystwa dla ogrodnictwa i pszezelnictwa rozda 
w dniu 14 b. m. o godzinie 4 po południu w 
szkole im. Oes. Elżbicty (ul. Zielona) 8.000 ro- 
ślin wazonowych uczenieom szkół miejskich do 
dalszego pielęgnowania. 

W uroczystości wezmą udział Rada miasta, 
Rada szkolna krajowa, micjska i zamiejska, 
różne Towarzystwa, dyrekcyc szkół, bardzo 
wicle zaproszonych osób i zarząd centralnego 
Tow. pszczelnieżo - ogrodniczego. 

Towarzystwo powyższe wspólnie z Radą 
szkolną jniejską i dyrekcyami szkół miejskich 
czyni wszelkie starania, aby ta uroczystość wy- 
padła jak najokazalej, pragnąc pozostawić nie- 
zatarta pamięć w młodocianych sercach i zbu- 
dzić zamiłowanie do tak uszlachetniającej pracy, 
jaką jest pielęgnowanie roślin. 

— Galerya miejska. Zbiory nabyte przez 
miasto na Ukrainie, prowizorycznie uporządko- 
wane i umieszczone w gmachu miejskiego Mu- 
acum przemysłowego (parter, wejście od ul. 
Dzieduszyckich), zostaną otwarte dla publiczno- 
ści w niedzielę, 12 maja b. r. Zbiory będa od- 
tąd dostepne codziennie od godz. 10 do 2, 7 
wyjątkiem poniedziałków. Wstęp od osoby w 
niedzielę 50 hal., w inne dni 1 kor. Dia mlo- 
dzieży szkolacj obojga płci po 20 hal. 

EE Lwowskie szkoły miejskie. 
czątkiem roku szkolnego 1906/7 liczha: szkól 
etatowych miejskich wynosiła 39, z 262 kla- 
sami; frekwencya uczni i uczenie ogółem 17.870 
głów. 

#: Park Jordana we Lwowie. Na osta- 
tniej sesyi magistratu fizyk dr. Legcżyński 
przedstawił uzupełnione wnioski, celem wyzna- 
czenia pod park Jordanowski części wzgórza 
powystawowego. Gremium magistratu obstaje 
jednak przy tem, by placu powystawowego nie 
uszczuplać, lcez cały pozostawić dla użytku pi- 
bliczności, park zaś dla młodzieży urządzić poza 
obrębem tego placu. Rozważana też jest wska- 
zówka inspektora szkół p. Bruchnalskiego co 
do stworzenia pięciu boisk w różnych dzielni- 
cach miasta. 

4+ Towarzystwo popierania ruchu 
przyjezdnych wniosło prośbę do magistratu tu- 
tejszego o subwencyę z funduszów gminnych. 
Magistrat na odbytem w tych dniach posiedzeniu 
uchwalił sprawę załatwić dopiero w przyszło- 
ści, proponując wstawienie do budżetu na rok 
1908 tytułem subwencpi dla wymienionego To- 
warzystwa kwoty 500) koron. 

jt Lustracya dóbr miejskich i nale- 
żących do fundacyj, zarządzanych przez gminę 
miasta Lwowa, rozpocznie sie dnia 21 b. m.i 
potrwa około 10 dni. Lustracyę przeprowadzi 
miejska komisya dóbr przy współudziale miej- 
skiego inspektora lasów i szefa departamentu 
dla spraw dóbr i finansów. 

t Laźnię Dueheńskiego uchwalił ma- 
gistrat na podstawie licytacyi ofertowej oddać 
w dzierżawę na dalszych lat sześć dotychcza- 
sowemu dzierżawcy za cenę 9870 kor. rocznie. 

— Towarzystwo Samopomocy certyf- 
katystów wojskowych dla Galicyi z W. Ks, 
Krakowskiem z siedzibą we Lwowie odbędzie 
doroczne walne zgromadzenie w niedzielę, dnia 
J2 b. m, o gods. 4 po południu w lokalu przy 
ul. Długosza l. 6 T. p. Porządek dzienny: 1. Za- 
gajenie. 2. Odezytanie protokołu m ostatniego 
walnego zgromadzenia. 3. Sprawozdanie komi- 
syi kontrolującej z wnioskiem na udzielenie 
absolutoryum wydziałowi. 4. Wybór komisyi 
kontrolującej na jeden rok i jednego członka 
wydziału na dwa lata. 5. Wnioski wydziału. 

Towarzystwo certyfikatystów, założone w 
r. 1906, miało w tym roku 1820 kor. 40 hal. 


; p9- 


przychodu i 1245 kor. 31 hal. rozchodu; po- 


zostało przeto na rok bieżący 584 kor. 9 hal. 
Członków zwyczajnych liczyło Tow. w tym cza- 
sie 92, nadzwyczajnych 6 i91 członków hono- 
rowych. 


— Konsekracya ks. Sotera Ortyńskie- 
go z zakonu 00. Bazylianów na biskupa dla 
Rusinów w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Półnecnej odbędzie się w niedzielę, w cerkwi 
św. Jura. Uroczystość rozpocznie się o godzinie 
9 rano, a wesma w niej udział wszyscy trzej 
książęta Kościoła ruskiej Cerkwi i księża Arey- 
biskupi Bilczewski i Peodorowiez, Uroczystość 
rozpocznie się o godzinie 9 rano, Wstęp do ka- 
tedry dozwolony za biletami. 

— Stypendya. Kuratorya fundacji sty- 
pendyjnej im. Piotra Więcławskiego nadala 
opróżnione stypondya z tej fundacyi w kwocie 
rocznych po B00 kor. począwszy od roku szkol- 
nego 1906/7: Julianowi Maryi dw. im. Zwol- 
skiemu, słuchaczowi T. toku i Tadeuszowi Ja- 
niszewskiemu, szuchaczowi H. roku wydziału 
prawniczego Uniwersytetu we Lwowie; Włady- 
slawowi Grawlikowskienu, stuchaczowi IL. roku 
wydziału inżynieryi, Piotrowi Soroce, słucha- 
czowi [. roku wydziału chemii i Janowi Wierz- 
biekieun, stuchaczowi TI. roku wrdzialu budo- 
wnietwa lądowego Szkoły politechnicznej we 
Lwowie; Maryanowi Szczerbowskiemu, słucha- 
czowi I, roku Akadomii rolniczej w Dublanach 
i Maksymilianowi Komarowi, słuchaczowi IM. 
roku Gudrun rolniezego Uniwersytetu w Kra- 
kowie. 


— Wydział Związku nauczycielek 
urządza w czasie wakacyj kurs przygotowaw- 
czy do egzaminu kwalifikacyjnego dia szkół lu- 
dowych. Wykłady będa się odbywaly w domu 
własnym przy ul. Klonowicza l. 7 codziennie 
od godz, 10Ó—l i od 3—5 po południu z wy- 
jątkiem swiat i niedziel. 

— Jubiieusz cechu szewskiego. Lwow- 
ski cech szewski obchodzić będzie 12 b. m. 
podwójną uroczystość: jubileusz 550 rocznicy 
istnienia i poświęcenia nowego sztandaru ce- 
chowego. Dnia 18 b. m. odbędzie sia w sali 
ratuszowcj wiec majstrów szewskich. 

(ech szewski istniał już u kolebki Lwo- 
wa, a na nowych podstawach zalcżony zostw 
powtórnie przez króla. Kazimierza Wielkiego w 
r. 13586 i obdarzony prawem magdeburskiem. 
Pierwsza wzmianka, która o cechu szewców 
lwowskich dochowała się w aktach m. Lwowa, 
nosi date 1552; a z r. 1425 przechowala sie 
pieczeć cechu, zawicszona u dyplomu, którym 
miasto złożyło hołd królowi Władysławowi Ja- 
gielle, Ustawy czyli artykuły cechowe, dalujące 
się od roku 1456, zatwierdzali w ciągu na- 
stępnych wieków niemal wszyscy królowie pol- 
sty, jako to: Kazimierz Jagiellończyk r. 1449, 
Zygmunt I r. 1524, Zygmunt August r. 1556, 
Stefan Batory r. 1574, Władysław IV. r. 1634, 
Michał Korybut r. 1641. Ubcenie opiera się 
euch na nowyek stosunkach i na nowych usta- 
wach. A końewu r. 1906 upiyngto 550 lat od 
czasu powtórnego założenia cechu. Program ju- 
bileuszu i uroczystości poświęcenia sztandaru 
jest następujący: o godzinie wół do 9 rano 
zbór delegatów i uczestników uroczystości w ra- 
tuszu, pochód ze sztandarami i „kapelą naro- 
dowa“ do katedry na uroczyste nabożeństwo i 
poświęcenie sztandaru. Powrót gremialny do ra- 
tusza, gdzie w sali Rady oddany bedzie sztan- 
dar przez komitet prezydentowi miasta, celem 
wręczenia go przełożonemu korporacyi wśród 
uroczystych przemówień. Okolieznościowa kan- 
tata chóru. Wspólna fotograiia w dziedzińcu ra- 
tuszowym. Potem pochód uczestników uroczy- 
stości me sztandarami i orkiestrą do sali „Gwia- 
zdy“. Tutaj powitanie delegatów i nezestników 
przez komitet sztandarowy i wspólna uczta na 
cześć delegatów. Nazajutrz, w poniedziałck, od- 
będzie się wiee w ratuszu z następującym pro- 
gramom: O godzinie $) rano nabożeństwo w ka- 
tedrze. O godzinie IU zebranie w sali Rady, 
zagajcnie i powitanie gości. Wybór prczydywmu 
wiecu. Sprawa dostaw dla awmnii i obrony kra- 
jowej; decontralizacya dostaw; sprawa szkol- 
nictwa zawodowego szewskiego; sprawa ubez- 
pieczenia rmajstrów szewskich na starość, na 
wypadek niczdolności do pracy i t. p.; podnie- 
sienie kraj. przemysłu szewskiego; sprawa or- 
ganizacyi przemysłu szewskiego w (aleet, — 
Wnioski delceatów i uczestników wiecu. 

— Mazenm im. Dzieduszyckich. S. p. 
Wlodzimierz hr. Dzieduszycki przeznaczył we- 
dle artykułu X. ustawy ordynackiej z dnia Zu 
grudnia 1893 Nr. 4 Dz. p. p. z r. 1594 z do- 
chodów majątku powierzniczego sumę 24.000 
kor. rocznie, jako dotacyc dla Muzeum przyro- 
dniczego hr. Dzieduszyckich % tem dalszemu po- 
stanowienicim, że sposób użycia tej ocznej do- 
tacyi zależy wyłącznie od każdoczusnego Ordy- 
nata i że rachunek ma być corocznie Radzie 
ordynaekiej przedkładany, a następuie drukiem 
ogłaszany. 

W myśl powyższych postanowień ustawy 
ordynackiej podaje niniejszem Ordynat, Tadeusz 
hr. Dzieduszycki do publicznej wiadomości na- 
stępujący rachunek przychodów i wydatków Mu- 
Zou  przyrodniezego hr. Dzieduszyckich za 
czas od l stycznia do 31 grudnia 1906. 

Dochody: Dotacya na r. 1906 24.000 
kor. 

Wydatki: Zakupno zbiorów i okazów 
kor. 91:71; zaknpno dziel kor, 206:56; zaku- 
pao pismi publikacyj przyrodniczych kor. 14.943; 
place urzędników i srug kor. 14.991, Współ- 
pracownicy naukowi kor. 4041-95; koszta ad- 
ministracyjne kor. 55142; koszta kancelaryjne 
kor. 171-91; asekuracya zbiorów i różne kor. 
20204; opał i światło kor. 91408: koszta 


utrzymania gmachu muzealnego kor. 18233; 
spłata na kor. 16.79076 zaliczki z Ordynacyi 
z lat poprzednich kor. 2884:57, razem kor. 
24.000. 

Reszta zaliczki Ordynacyi niespłaconej i 
przeniesionej na rok 1907 wynosi kor. 14.40619. 

Rada ordynacka powierznictwa familijne- 
go hr. Dzieduszyckich na posiedzeniu dnia 21 
kwietnia b. r. udzieliła absolutorywn z powyż- 
szego rachunku, eo e. k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział VEL. we Lwowie uchwałą z dnia 25 
kwietnia b. r. L. cz. T. 7/95/190 do wiadomo- 
ści przyjął. 

— »Btant panieński«, urządzony dnia 11 
kwietnia b. r. na cele Towarzystwa kolonij wa- 
kacyjnych dla dziewcząt, przyniósł czystego do- 
chodu 1204 kor. 26 hal. 

Wydział Towarzystwa, podając to do pu- 
blicznej wiadomości, poczuwa się do miłego 
obowiązku przesłania niniejszem goracych wy- 
razów podzięki wszystkim, którzy raezyli przy- 
czynić się do uświetnienia rautu i do osiągnię- 
cia pomyślnego rezultatu finansowego. 

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
12 b. m., otwarta zostanie przy istniejącym 
tamże urzędzie pocztowym stacya telegrafu z 
ograniczoną służbą dzienną. 

A W uliey Wałowej przytrzymano 
wczoraj umysłowo chorą włościanką % Ohlebo- 
wie, Anastazyc Głowacką i oddano do aresztów 
policyjnych. Głowacka wyszupasowaną zostanie 
do miejsca przynależności. 

A Nieszezęśliwy wypadek. Konie wło- 
ścianina z Zubrzy, Józefa bPelza, pozostawione 
bez dozoru na Starym Rynku, spłoszyły się za 
nadejściem orkiestry wojskowej i pędząc przez 
plac na oślep, najechały na Mojżesza Finka. 

Fink upadłszy pod kofa wozu doznał zta- 
mania lewej ręki i prawej nogi. Pierwszej po- 
mocy udzieliło mu pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego. 

A Umysłowo chorą dziewczynę, błą- 
kającą się po plantacyach Wysokiego Zamku, 
oddała policya w opiekę komisaryatowi IT. dziel- 
nicy. 


Przytrzymana liezy około lat 18 i jest 
ubrana z wiejska. 

A Zgubiono: w drodze z gmachu tea- 
tralnego do ul. Strzeleckiej złotą bransoletka 
łańcuszkowej roboty z wisiorkiem w kształcie 
koniczyny; pulares z kwotą 8 kor. 

A Upadek z rusztowania. Przy bu- 
dowie domu przy ul. Szpitalnej L 15 spadła 
wczoraj z rusztowania 45-lctnia zarobnica Ma- 
rya Zacharko i złamała lewą nogę. Po udzie- 
lenin pierwszej pomocy, odwiozło ją pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego do szpitala powsze- 
chnego. 

A Wypadek z powodu automobiiu. 
W ulicy Teatyńskiej wskutek zbyt szybkiej ja- 
zdy automobilu nr. 868 S. spłoszył się wczo- 
raj koń ogniomistrza 82 p. art. dywizyjnej An- 
drzeja Kota i stanąwszy dęba, upadł tak fatal- 
nie na grzbiet, iż przydusił swym ciężarem 
jeźdźca. Kot doznał znaczniejszych obrażeń, 
które opatrzył wezwany lekarz pułkowy. 

A Napad. W ulicy Żólkiewskiej napadł 
wczoraj po południu niejaki Mieczysław Feit 
na przechodzącego tamtędy Wolfa Branda, ude- 
rzył go w twarz, a następnie, dobywszy noża, 
ugodził go nim w okolicę serca. Branda opa- 
trzyło wezwane pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego, Feita zaś wzięła w swą opiekę poli- 
cya, umieszczając na razie w swych aresztach, 
zkąd odstawiony zostanie do więzienia sądu 
krajowego karnego. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Amalia Cyprian, wdowa po starszym rad- 
cy skarbowym, w 75 r. życia; Józef Bourdon, 
emer, starszy kontrolor urzędu depozytowego, 
w 88 r.życia; Aleksandra z Kudewiczów Sien- 
kiewiczowa, żona urzędnika Kasyna narodowe- 
go, w 28 r. życia; Elżbieta z Litwinów Borkow- 
ska, w 76 r. życia; Barbara Paluch, wdowa 
po funkeyonarynszu kolei państwowej, w 76 r. 
życia; 

w Krakowie Franciszek Józef Rutkowski, 
długoletni urzędnik biblioteki książąt Czartory- 
skich w Krakowie, w 77 r. życia; 

w Częstochowie ks. Konstanty Waberski, 
prałat kapituły wileńskiej, w 62 r. życia; 

w Zakrzówku Sebastyan Tworzydło, kic- 
rownik szkoły ludowej; 

w Baniłowie ruskim, na Bukowinie, Ro- 
zalia Janowiezowa, wdowa po kupcu, w 78 r. 
życia; 

w Mińsku Henryk Tatur, właściciel bo- 
gatych zbiorów archeologiemych. 

— Mianowania. Prezydent miasta Kra- 
kowa zamianował Tadeusza Ordyńskiego, inży- 
nierem adjunktem gazowni miejskiej, a Franci- 
szką Maślanką i Stefana Zgierczyńskiego, asy- 
stentani rachunkowymi gazowni. 

— Z krakowskiej Akademii Umieję- 
tności. Posiedzenie wydziału filologicznego od- 
będzie się w poniedziałek, dnia 13 b. m., o 
godz, 6 wieczorem. Porządek. dzienny: Dr. Ta- 
densz Sinko: „De Gregorii Nazianzeni oratio- 
nibus theologicis“ — przedstawi dr. K. Moraw- 
ski. — Dr. J. Tretiak poda komunikat p. t. 
„O wyjeździe Słowackiego z Warszawy r. 1551. 
Przyczynck do biografii pocty“. 

— Ofiara wody. Z Krakowa donoszą: 
We wtorek wieczorem kąpało się w Ludwino- 
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wie dwóch nezniów Szkoły sztuk pięknych. Pod- 
czas pływania 22-letni Józef Leski z Lodzi, za- 
mieszkały w Dębnikach, dostał nagle kurczu 
mięśni i utonął. Zwłoki jego złożono w ko- 
stnicy na cmentarzu w Podgórzu. 


— bakeyl kokluszu odkrył wiedeński 
profesor dr. Henryk Albrecht. Rzecz jest w sta- 
dyum doświadczeń, które już dziś wykazują 
wielkie działanie serum z tego bakcyla na ser- 
ce królików. Ten sam bakeyl ma być powodem 
influenzy i to wyjaśnia, dlaczego influenza wy- 
wołuje tak często zaburzenia sercowe. 


— Morderstwo dla rabunku. W po- 
niedziałek popełniono w Nowym Tezynie nic- 
zwykle śmiałe morderstwo, polączone z rabun- 
kiem. — Między godziną 9 a 10 rano została 
19-letnia Adela Hromadka, będąca sama jedna 
w pokoju, zastrzelona dwoma strzałami rewol- 
wetowymi. Morderca wpadł następnie do po- 
koju i zrabował z szafy znajdujące się tam. pie- 
niądze w kwocie 20 koron. — Nieszczęśliwa 
dziewczyna umarła po kilku godzinach. Nic- 
znany sprawca tej zbrodni uciekl. 


— Drugi międzynarodowy kongres 
i wystawa szkolno-hygieniezna odbędą się 
w Londynie w czasie od 5 do 10 sierpnia b. r. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawie wysyłania przed- 
miotów wystawowych jak i uczestnictwa oso- 
bisteęgo w kongresie udziela sekretarz krajowe- 
go komitetu dr. Boleslaw Kidanowski Lwów 
lizykat miejski (gmach ratuszowy). 


Kronika zagraniczna. 


SZ Lokaut, W przyszły poniedziałek na- 
stapi w Berlinie lokaut 3000 robotników þu- 
dowlanych. 

Defraudacya. Z Borlina donoszą: 
Agent handlowy i zastępca firmy Friedlender 
& Pollak, Wegencr, umknał ztąd onegdaj po 
zdelraudowaniu sumy 50.000 marck. Prócz tego 
narobił Wegener długów na przeszło 100.000 
marck bez możności pokrycia tej sumy. Poży- 
czone i zdefrandowane pieniądze bądź przespe- 
kulowa! na gieldzie, bądź przepuścił na hula- 
szGza żyGie. 

* Samobójstwo uczonego. W Bor- 
linie zastrzelił się onegdaj znamy uczony, prof. 
dr. Brandt. Cierpiał on od dlnższcge czasu na 
silną chorobe nerwową i w przystepie  rozdra- 
żnienia odebrał sobie życie. 

* Powodzie. Wyłew Dniestru — jak 
donoszą z Tyraspola — zatopił na przestrzeni 
10 wiorst sady i ogrody miejskie. 

W Krzewieńczudze zatopiła powódź wię- 
ziemie. Więźniów przeniesiono do więzienia poł- 
tawsziego. 

* Morderstwo w więzieniu. W wię- 
zieniu w Odessie zamordowali onegdaj współ- 
więźniowie 4łó-lciniego studenta, Korobkowa, 
oskarżonego o przestępstwa polityczne. Jaki był 
powód, niewiadomo. Na wiadomość o morder- 
stwie wybuchły w całem więzieniu zaburzenia. 
Korobkow, który był początkowo zasądzony na 
śmierć, został następnie za wstawiennictwem. 
kilku posłów ułaskawiony. Siedział on razem 
ze wwyczajnymi przestępcami w jednej kaźni i 
oni to go zamordowali. 

* Kksecsy strejkujących robo- 
tników. Z Ludwigshafen telcgrafują ` Strejku- 
jący robotnicy fabryczni w liczbie około 3.000 
osób, zbombardowali onegdaj kamieniami bru- 
kowymi fabrykę. Policya okazała się bezsilną. 
Ozterech żołnierzy i jeden urzędnik zostali ra- 
nieni kamieniami i strzałami. Zdołano areszto- 
wać tylko dwóch manifestantów. 

* Wybuch wulkanu Stromboli. 
Z Cattanii telegrafują: Obserwatorynmn dono- 
si, że wezoraj pomiędzy godziną 5 a 4 ra- 
no nastąpił silny wybuch wulkanu Stromboli, 
poprzedzony grzmotami podziemnymi. Ludność 
jednakże jest spokojna. Z kraterów Etny wy- 
dobywają się ciągłe słupy dymu. O godzinie 4 
rano uczuto trzęsienie ziemi Nicotosi. 

* Śmierć pięciorga osób w pło- 
mieniach. Z Letersburga donoszą: Na Wa- 
silewskim Ostrowie wybuchł onegdaj pożar do- 
mu drewnianego. W płomieniach zginęło pięć 
osób. 

* Pożary. Do Magdeburg. Ztg. donoszą 
z Petersburga, że w Niemirowie wybuchł pożar 
skutkiem zbrodniczego podłożcnia ognia. Spra- 
weami mają być członkowie tamtejszej „czarnej 
sotni“, którzy oddawna już planują urządzenie 
w tem mieście pogromu i prawdopodobnie chcieli 
ułatwić sobie zadanie przez wywołanie paniki 
skutkiem pożaru. 

Z Sudii donoszą: W pierwszy dzień świąt 
Wielkanocnych spłonęła ogromna osada Rus- 
skoje Porjecznoje. Zgorzało przeszło 200 go- 
spodarstw. Tego samego dnia zaczęło płonąć 
miasto Niemisir. Dzielnica za dzielnicą pada 
pastwą płomieni. Miasto zdaje się jest stracone. 

* Śmierć 11.000 Hererów zgłodu. 
Z Kapstadtu donoszą do Londynu, że 11.000 
Hererów w niemieckich koloniach w Afryce zgi- 
nęło z głodu, uciekając przed  cywilizatorami 
niemieckimi. Iererowie pouciekali na wyspe i 
zginęli wśród okropnych męczarni. 


Notatki Wat 29. 


CDe 


»Polnische Poste ur. 18 (Wiedeń). Ar- 
tykuł wstępny poświęcony jest bankructwu po- 
lityki kolonizacyjnej w Prusiech i uporowi, z ja- 
kim Prusy idą po drodze, którą już tam nawet 
uznano za błędną. Prof. dr. August Sokołowski 
na podstawie obfitego materyału historycznego 
przeprowadza dowód, jakim ignorantem jest 
Bjórnson na punkcie historyi juź nietylko Pol- 
skiej, ale i powszechnej. Prócz dokończenia ar- 
tykułu p. Aliny Swiderskiej o ruchu kobiecym 
w Polsce i artykułu o języku urzędowym i egza- 
minacyjnym na Uniwersytecie lwowskim, znaj- 
dują się dalej „List Czeski“, „List Bukowiń- 
ski“ i „List Poznański”, artykuł o położeniu 
przemysłu naltowego w Galicyi, fejleton Wice- 
deński i sporo rubryk bieżących. W odeinku 
dokcńczenie noweli Sienkiewicza „Na Olympie“. 


Z teatru donoszą: Benefis Wandy Sie- 
maszkowej odbędzie się we środę — a nie w 
piątek, jak to pierwotnie ogłoszono. Dana bę- 
dzie ibscnowska „Hedda Gabler“, sztuka w A 
aktach, w której benefisantka odtworzy tytuło- 
wą rolę. — Inno role wykonają pp. Bedna- 
rzewska, Gosltyńska, Rybicka, Adwentowicz, 
Chmieliński i Sosnowski. 


Repertuar Teatru Miejskiczo we Lwowie. 
ec) 


Dziś, w sobotę o godz. pół do H wie- 
czorem „Wesoła wdówka”. 

W niedzielę o godz. pół do 4 popołudniu 
po raz 107 „Straszny dwór“. 

W niedziełę, o godz. pół do 8, po raz 
czwarty, „Juliusa Cezar“, 

W poniedzialek po raz drugi 
sypialnia”. 

We wtorek po raz sicdmnasty „Wesoła 
wdówka”. 

We środę na benefis Wandy Siemaszko- 
wej po raz pierwszy „Hedda Gabler“, sztuka 
w 4 aktach H. Tbsoena, z p. Siomaszkową w 
roli tylulowej. Tnne role wykonaja pp.: Be- 
dnarzewska, Gostyńska, Rybicka, Adwentowiez, 
Ghmieliński, Sosnowski. 

We czwartek po raz ośmnasty 
wdówka”. 

W piątek, „Upiory“, dramat w 3 
H Ibsona. 

W sobotę po południn o godz. pół do 4 
po południu dla mlodzieży szkolnej „Uriel 
Akosta“, 

W sobotę o godzinie pół do H po raz 
dziewiętnasty „Wesola wdówka“, 


„Osobna 


„Wesoła 


aktach 


Fire "TREE DEER „SZER Ae 


Lt. ? omg lad kolej, | 


WARP 


Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
bór Filemona Peleńskiego. nauczyciela 5-kla- 
sowej szkoły w Chodorowie, na reprezentan- 
ta zawodn nauczycielskiego do Rady szkolnej 
okręgowej w Bóbcce. 

Rada szkolna krajowa postanowiła po- 
lecić eztery zeszyty śpiewnika p. L „CBni- 
ganak. Mirona HaporHa. Haer, I, IL. IMI. 
IV. 3iópaam i saosepag O. Bacuas Ha- 
Bpounkuń i Bomroruuup Cairo. B Zonen, 
Ileganma OO. Baczauam. 1907“, do użytku 
jako środek pomocniczy przy nauce śpiewu 
w szkołach ludowych pospolitych i wydzia- 
lowych. Cena części I. 50 hal., części II. 
24 bal, części IIL 80 hal. części IV. 1 kor. 
10 hal. Skład główny u ks. Bazylego Na- 
wrockiego, e. K. inspektora szkolnego w Brze- 
żanach, > 


Z TEATRU. 


(„Osobna sypialnia" Piotra Vebera w przekła- 
dzie Emilii Sliwińskicj), 


Poznaliśmy wczoraj pana Piotra Vebe- 
ra. Jest to autor francuski, dzisiaj zapewne 
bardzo modny w tym kochanym Paryżu, gdzie 
można pisać o wszystkiem i wszędzie znaleźć 
przyjaciół dla swej podkasanej Muzy. Króle- 
stwem jej jest trzeciorzędny teatrzyk, gonią- 
cy za pełną kasą i rozgłosem, oraz publicz- 
ność, która trawi najłatwiej taką tylko stra- 
wę, jaką jej tam podają. 

Pan Piotr Veber znalazł pomiędzy na- 
mi jedno i drugie. Okazał się przytem czło- 
wiekiem bajecznie sprytnym. Należy on do 
rzędu tych ludzi, o których mówią, że mają 
esprit gaulois! Wie, jak opakować swój to- 
war, aby szedł, puszcza go więc na targ z 
jaskrawą etykietą, pokrywającą zręcznie wła- 
ściwą wartość takiego fabrykatu, który jest 
jako jabłko rajskie =z wierzchu powabne i 
piękne, a w środku zgniłe. 

Autor wczorajszej premiery zarekłamo- 
wał ją wszystkiemi cnotami ogniska domo- 
wego i przykładną nauką moralności małżeń- 
skiej w tym tylko celu, aby stworzyć z o- 


wych paragrafów kodeksu etycznego szereg 
scen, sytuacyj, niedomówień śliskich, prze- 
siąkniętych na wskróś duszną atmosferą al- 
owy, działającą na zmysły i lubieżną. 

Panu Veberowi przyznać jednak należy, 
że zna swoje rzemiosło. Napisał wprawdzie 
„Osobną sypialnię* lecz zaapelował nią do pa- 
tryotycznych uczuć Francyi, której grozi, jak 
wiadomo, wyludnienie, będące następstwem 
zmniejszającej się z roku na rok cyfry narodzin 
w związkach legalnych, wykazał dalej źródło te- 
go zła — w osobnych sypialniach małżeńskich, 
które doprowadzają nadto do wielu nieprzy- 
jemnych powikłań i zatargów, wstrząsają- 
cych nietylko podwalinami przyszłości Fran- 
cyi, lecz także życiem i szczęściem rodzin- 
nem wszystkich jej obywateli. Aby zaś nikt 
nie uważał tej patryotycznej tezy pana Ve- 
bera za paradoks, lub co gorsza, za manewr 
literacki. dający prawo do napisania bardzo 
pikantnej lecz popularnej sztuczki, autor roz- 
wija przed widownią przerażający obraz pna- 
stępstw osobnych sypialń małżeńskich, które 
omal, że nie stały się przyczyną rozwodu 
Andrzeja Montrachet z niedawno poślubiona 
żoną, Kolettą, kuzynką pani Montbissae. 

Koletta byłu osóbką nietylko bardzo 
powabną, lecz przedewszystkiem spragniona 
wolności i swobody. Dla tej swobody wy- 
szła więc za mąż. Szczęśliwy los nie poską- 
pił jej urody i nadzwyczajnej energii, która 
dała się wnet we znaki młodemu małżonko- 
wi. Cóż dziwnego? Osobna sypialnia nie 
usposabia pojednawezo. W kilka miesięcy po 
ślubie przychodzi do scen gorszących, a pięć 
paluszków dzielnej Koletty wybija nieraz 
swe piętno na obliczu Andrzeja. Następstwem 
tego jest myśl o rozwodzie. Koletta wyjdzie 
za mąż za dawnego adoratora, Chambotta, 
Andrzej poślubi piękną rozwódkę, Marceline. 
Oboje zawiadwniają już o tem postanowieniu 
swoich adwokatów, przyjazd bogatej ciotki 
Koletty, która skleciła ten związek, odracza 
jednak rozpoczęcie procesu. Panią de Mon- 
bissac pragnie bowiem pozyskać dla siebia 
giele Andrzeja i zdobyć jej kapitały dla 
rozszerzenia własnych zakładów fabrycznych. 
błaga więc syna i jego żonę, aby zaniechali 
sporów przynajmniej na czas pobyln ciotki 
w ich domu, póki on nie wydostanie od 
niej potrzebnych mu pieniędzy. 

Młodzi ulegają tej prośbie, postanawia- 
jąc odegrać komedyę zgodnego pożycia i mi- 
Joie) przed panią Monbissac, co stwarza 
znów szereg najniemożliwszych, lecz nie po- 
zbawionych humoru sytuacyj. 

Na scenie dzieją się rzeczy, o których 
się nawet filozofom nie śniło. Ciocia, odery- 
wająca tu rolę niemodnej ju% teściowej, 1⁄3- 
dzi się, jak szara gęś po domu Andrzeja, 
przenosi łóżku małżeńskie, a zaniepokojona 
brakiem „szczęśliwych zapowiedzi*, która 
uczynić ją mogą babką, przyrządza napoje 
podniesające dla nieszczęśliwego małżonka, 
słowem, czyni wszystko, co w jej mocy, aby 
krotochwila pana Vebera staczała się coraz 
niżej w bagienko prawdziwie paryskiego, 
bulwarowego błota. i 

Pani Monbissac postawiła na swojom. 
Nie dopuściła do rozwodu, dając jeszcze 
autorowi sposobność do stworzenia kilkn sy- 
tuacyj niemniej wesołych i pikantnych. 

Epizod z Florissą, bohaterką rozwodo- 
wych procesów, która za 25 luidorów od- 
grywa rolę przyłapanych im flagranti ko- 
chanek niewiernych mężów, wieńczy nare- 
szcie to dzieło, z jakiem zapoznano nas wezo- 
raj na scenie lwowskiej. 

„Osobną sypialnię* grano pod każdym 
względem wzorowo, nie zatracając żadnej 
z zalet tej krotochwili, napisanej — co przy- 
znać należy — z wielkim talentem i poczu- 
ciem architektury scenicznej. 

P. Nowacki akcentował wprawdzie con 
amore drastyczne momenty swej roli, dole- 
wając niepotrzebnie oliwy do tego ognia, 
jaki płonie na misternym kominku „Osobnej 
sypialni“, na ogół stworzył jednak z An- 
drzeja postać żywą, pełną szczerości, humo- 
ru i werwy. 

Uroczą Kolettą była p. Irena Trapszo, 
wnosząc w atmosferę „Osobnej sypialni“ wy- 
tworny wdzięk talentu, który wykazał tu 
całe bogactwo swych darów i zalet, jak gdy- 
by stworzonych do tej roli, 

Szczerze komicznym był p. Feldman, 
w dobrze obmyślanej roli Chambotta, re- 
szta drugoplanowych postaci znalazła ró- 
wnież doskonałych wykonawców w pp. za- 
plińskiej, Otrembowej, Karszo i Połęckiej, 
oraz w pp. Jaworskim i Kwiatkiewiczu. 

Alfred Wysocki. 


Z ‘pola wojny. 


(Wspomnienia włoskiego attaché wojskowego 

z pola wojny rossyjsko-japońskiej w Madżuryi. — 

Filippo Camperio addetto militare. „Al Campo 
russo in Manciuria“. Milano 1907). 


Czy widzieliście kiedy państwo — zapytuje 
autor, porucznik marynarki, F. Camperio — an- 
gielskie ryciny, przedstawiające wyjazd i po- 
wrótz polowania? Na pierwszej rycinie: psy 
mają ogony do góry, a master polowania jedzie 
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Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 


Obwieszczenie 


w sprawie zmiany niektórych przepisów i opłat telefonicznych. 


Rozpoczęta w Wiedniu namiętna akcya przeciw rozporządzeniu e. k. 
Ministerstwa handlu z dnia 22. grudnia 1906 (Dz. p. p. Nr. 254), zmienia- 
Jącomu dotychczasowe przepisy i oplaty telefoniczne, stała się i u nas przed- 
miotem publicznej dyskusyi, a nawet różnych uchwał i protestów, wywołu- 
jąc błędne mniemanie, że używanie telefonu będzie odtąd znacznie droższe. 
W rzeczywistości jednak rzecz się ma niemal wręcz przeciwnie, gdyż nowe 
to rozporządzenie zwłaszcza dla kraju naszego jest o wiele korzystniejsze, 
niż poprzednie i przyczyni się niezawodnie do znacznego rozwoju sieci tele- 
fonicznych w Galicyi. (łówną bowiem przeszkodą, tamującą dotychczas na- 
leżyty rozwój urządzeń telefonicznych, były zbyt nieraz wysokie koszta bu- 
dowy, czyli urządzenia lub przeniesienia stacyi telefonicznej, jakie interesenei 
z góry naraz musieli uiszczać. Nowe rozporządzenie zniosło koszta budowy 
i odtąd interesenci, starając się o urządzenie stacyi telefonicznej, nie będą 
JUŻ oplucać Żadnej należytości budowlanej, Natomiast podwyższono wprawdzie 
oplate roczną tak zwaną abonamentową, ale wymiar jej unornowano wedle 
stopnia użytku telefonu, czyli innemi słowy, wedłe korzyści jaką abonent ze 
swej staeyi telefonicznej odnosi. 

Uwzględniono przytem także i koszta urządzenia sieci telefonicznej, 
a ponieważ większa sieć pociaga za sobą większe koszta 4 powodu droższej 
konstrakcyi aparatów stacyi centralnej, kabli podziemnych i t p., przeto też 
abonament w sieciach większych, jak n. p. we Lwowie i Krakowie, będzie 
większy, aniżeli na prowincji. 

Abonament najniższy w obrębie (o promieniu 2 kilometrów) dwóch 
pierwszych sieci wyniesie 145 K (za telefon mieszkaniowy) względnie 170 K 
(za telefon zakładowy t. j. w biurze, sklepie, fabryce it. d.), a na prowincji 
(w obrębie sieci o promieniu 1 kilometra) 115 K, względnie 120 K rocznie. 
Za stacye poza obrębem sieci oplaca się dodatek po 8 K za każde 100 me- 
trów do o kilometrów, a za każde dalsze 100 metrów aż do 10 kilometrów 
po 10 K. btacye sezonowe czyli półroczne opłacają prócz pełnego dodatku 
tylko 60%, właściwej należytości ahonamontowej. W sieciach, mających 
mniej niż 200 stacyi, będą także urządzane stacye wylacznie dla rozmów 
międzymiastowych lub dla przesyłania telegramów telefonem, albo też dla 
obu tych celów za roczną opłatą 80 K. Stacye takie będą urządzane nawet 
w takich miejscowościach, w których nie ma żadnej sieci telefonicznej. Wła- 
dze rządowe i autonomiezne opłacają tylko 50%, a instytucyc humanitarne 
1077, należytości abonamentowej, a nadto za stacye poza obrębem sieci cały 
dodatek. Dla interesentów, którzy rzadziej używają telefonów, zaprowadzone 
będą w myśl $ 9 powyższego rozporządzenia tak zwane telefony towarzyskie 
o wspólnym przewodzie za znacznie niższą roczną opłatą. Z telefonów towa- 
rzyskich będą mogli wspólnie korzystać dwóch albo też czterech abonentów. 
Aby zwrócić uwagę interesentów na praktyczną użyteczność tych 
towarzyskich telefonów i aby umożliwić wprowadzenie ich w ży- 
cie już w miesiącu lipcu 1907 poleciło Ministerstwo handlu reskryptem 
z 16. kwietnia 1907 L. 12.339 podać do publicznej wiadomości, oo następuje: 

1. Zgłoszenia o połowę lub ćwierć telefonu towarzyskiego należy 
nadsyłać do tutejszej Dyrekcyi poczt i telegrafów i dolączyć do podania 
pisemne zezwolenie właściciela na ustawienie na odnośnym domie stojaka 
lub konsoli pod przewody telefoniczne, na umocowanie haka, lub inne te- 
chniczne urządzenia potrzebne, przyczem Zarząd telefonów bierze wszelką 
odpowiedzialność za możliwe uszkodzenia. 

Abonenci, starający się o zamianę swej stacyi na stacyę towarzyską 
nie potrzebują przedkładać takiego zezwolenia. 

2. Pod połową, względnie ćwiercią towarzyskiego telefonu rozumie 
się takie stacye, których dwie względnie cztery będą włączone w ten sam prze- 
wód; dobór stacyi należy do Zarządu telefonów. 

3. Zgłoszone w jednym kwartale stacye towarzyskie zostaną urządzone, 
o ile to możliwe, w następnym kwartale, bez względu na to, czy Zarząd 
będzie miał i resztę partnerów dla tego przewodu, czy nie. 

4. Roczna należytość abonamentowa za telefony towarzyskie, a to: 

za połowę za ćwierć 
we Lwowie i Krakowie w kwocie 100 K w kwocie 60 K 

na prowincyi A 80 K S 50 K 

(wyłącznie dla władz i urzędów państwowych) 

we Lwowie i Krakowie w kwocie 70 K 

| na prowincji 7 56 K 
oplaca się przy nowych zgłoszeniach w dwóch półrocznych, z góry płatnych 
ratach, licząc od dnia otwarcia stacyi. 


Lwów, dnia 3. maja 1907. 


Z drukarni WŁ. Łozińskiego — Lwów. 


Przy zamianie istniejącej już stacyi na telefon towarzyski uważa się 
zgłoszenie o zamianę jako wypowiedzenie, po upływie którego (termin pol- 
roczny, liczac od dnia 1. stycznia lub 1. lipca) abonent będzie już opłacał 
zniżoną takse nawet w tym wypadku, gdyby zamiana stacyi nie była jeszcze 
wykonaną. 

5. Abonenci, którzy zgłoszą w tutejszej Dyrekcyi poczt i telegrafów 
zamianę ich stacyi na telefon towarzyski najpóźniej do dnia 31. maja 1907, 
będą opłacać począwszy od 1. lipca 1907 wyłącznie tylko zniżoną należytość. 
Przy zgłoszeniach późniejszych przypis zniżonej należytości będzie zawisły 
od terminu wypowiedzenia (obacz punkt 4.). 

6. Telefony towarzyskie będą wykazywane w spisie abonentów dwoma 
liczbami, a to arabską i rzymską, n. Din 

7. W razie wołania jednej ze stacyi towarzyskich w chwili wolnej 
linii, inne stacyc towarzyskie włączone w ten sam przewód, będą w ten 
sposób wyłączone, że ani przerwa rozmowy, ani jej podsłuchanie nie będą 
możliwe. 

8. By zapobiedz, aby który z partnerów bądźto przez nieuwagę, bądź 
też w zlym zamiarze nie pozbawiał zbyt długo innych korzystania ze wspól- 
nego przewodu, postarano się o takie urządzenie, że w 6 minut po zdję- 
ciu słuchawki, dany będzie automatycznie z odnośnej stacyi znak ukończenia 
rozmowy i przewód stanie się wolny. Abonent rozmawiający będzie mógł 
na wskazówce obserwować upływ tego czasu i zastosować do tego swoją 
rozmowę. Czas czekania dla następnego partnera wyniesie zatem najwyżej 
6 minut, o ile rozmowa nie wcześniej się skończy. 

9. Ilość rozmów ogranicza się w ten sposób, że każda ze stacyi 
o wspólnym na połowę przewodzie, będzie mogła mieć w przecięciu dziennie 
dwanaście połączeń, zaś każda stacya o wspólnym ćwierć przewodzie osm 
połączeń, z których każde będzie mogło trwać średnio po 5 minut, przy- 
czem będzie obojętne, czy te połączenia powstaną wskutek własnego woła- 
nia stacyi, lub obcego. Jeżeli jedno z wołań będzie króciej lub dłużej trwało, 
to w tym samym stosunku zwiększy lub zmniejszy się ilość dozwolonych 
połączeń. Wedle doświadczeń, poczynionych za granicą, polowa 
telefonu towarzyskiego wystarczy zupelnie dla potrzeb małego. 
a nawet i średniego przedsiębiorstwa bądź to handlowego, bądź 
też przemysłowego. Ćwiartki telefonów towarzyskich dopuszczalne 
są tylko w mieszkaniach. 

10. Używanie wspólnego przewodu będzie w ten sposób kontrolowane 
za pomocą przyrządu do liczenia, umieszezonego na aparacie, że ilość w prze- 
cięciu na jeden dzień przypadających, na przeciąg pięciu minut zredukowa- 
nych połączeń, wypośrodkuje się z różnicy odczytanych dat z dwóch niebez- 
pośrednio po sobie następujących aniesięcy. Przy powtórnem przekroczeniu 
unormowanej ilości rozmów zawczwie się abonenta, aby się zgłosił do wyż- 
szej klasy taryfowej; (połowa telefonu towarzyskiego, względnie stacya 0 080- 
bnym przewodzie). 

Jeżeli wskutek ponownego przekroczenia unormowanej dła telefonów 
towarzyskich ilości rozmów wspólny przewód tak dalece będzie zajęty, że 
przez to reszta w ten sam przewód włączonych stacyi w swem prawie do 
wspólnego użytku zostanie pokrzywdzona, to z powodu ponownego naduży- 
sia stacyi będzie ponadto Zarząd uprawniony w myśl $ 80 rozporządzenia 
Ministerstwa handlu z dnia 7. października 1887 Dz. p. p. Nr. 116 ruch ta- 
kiej stacyi bez poprzedniego wypowiedzenia zastanowić, albo zupełnie zwinąć. 

11. Uczestnicy telefonów towarzyskich są uprawnieni do rozmów 
międzymiastowych i do przesyłania telegramów przez telefon; w tym wy- 
padku mają zastosowanie ogólne przepisy, z tem jedynie ograniczeniem, że 
tylko trzyminutowe rozmowy są dopuszczalne i że także i telegramy muszą 
być stosownie podzielone, jeżeliby ich przesłanie wymagało więcej, niż 6 
minut czasu. 

12. Jeżeli uczestnik telefonu towarzyskiego zostanie zawołany do 
rozmowy międzymiastowej w chwili, gdy na tym przewodzie odbywa się 
rozmowa lokalna, to rozmowę tę się przerwie, a mówiącego poprosi się, aby 
swoją słuchawkę bezzwłocznie powiesił. 

13. Telefony towarzyskie w ogólności będą dopuszczalne tylko w zam- 
kniętym obrębie miejscowości, względnie w obrębie sieci o powyżej poda- 
nych promieniach. Poza tą strefą będzie się z reguły urządzać telefony to- 
warzyskie tylko wtedy, jeżeli się zgłosi odpowiednia ilość (2 lub 4) ucze- 
stników i ci oświadczą gotowość, że solidarnie będą ręczyć za przypadającą 
opłatę abonamentową i dodatki za dłuższe przewody, w $ 13 unormowane. 


Seferowicz. 
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w świeżym cylindrze. To jest wyjazd. Naj 


drugiej rycinie, wszystkie psy mają ogony 
pod siebie, a kapelusz mastera jest zgniecio- 


ny. To zuów, jest powrót z polowania. „Oto | 


są dzieje nasze w Mandżuryi!* 

Porucznik marynarki Camperio, jak wi- 
dać z jego książki. zawierającej wspomnienia 
z wojny rossyjsko-japońskiej. (1904—1905), 
znajdował się na statku. na chińskiem po- 
brzeżu, kiedy w lutym ID r. otrzymał te- 
legraficzny rozkaz z Rzymu, aby w charakte- 
rze atiachć wojskowego udał się do rossyj- 
skiego sztabu głównego, do NMandżuryi. Ze 
Włochy nie przywiązywały zbytniej wagi do 
obserwacyj na polu walki między Mossyą i 
Japonią. dowodzi wysłanie tam porucznika 
marynarki, Camperio jest typem Włocha: mi- 
ły, żywogo umysłu, nieźle obserwujący, we 
wspomnieniach swoich traktuje kampanię 
wojenna raczej z punktu widzenia anegdo- 
tycznego, choćby dlatego samego właśnie, że 
był tam w charakterze urzędowym. W gleb- 
szy rozbiór krwawego procesu nie wdaje się, 
tylko, wi czasu do czasu, rzuca uwagę, oświe- 
tlajaca położenie Rossyan i warunki, w ja- 
kich wojna była prowadzona, ogólne niedo- 
bory i niedostaki. Uczynił to zapewne do- 
bitniej, wyczerpująco, w sprawozdaniu, jakie 
złożył włoskiemu ministerstwu wojny. Ale i 
tak ksiażka jest zajmującą, zwłaszeza, że do- 
dat do niej wiele fotografij, zdjętych na miej- 
sen: typów koreańskich, obrazów wojskowych, 
seen obozowych, widoków miast, żołnierzy, 
towarzyszów obozowyeli itd. 

Inne państwa więcej interesowały się 
przebiecien wojny, strategiką, warlością żol- 
nierza rossyjskiego: Niemcy przysłały sze- 
ściu olieorów. Stany Zjednoczone dziewięciu, 
Francya pieciu, Angia pięciu, ze strony Au- 
stryi przybył między innymi hr. Szeptycki. 

książka poświęconą jest pamięci gene- 
tala hr. Teodora Kellera, z klórym autor za- 
wiązał przyjażń w obozie. Dr Keller (nro- 
dzony z polki br. Platerównej), jak wiadomo, 
padl w lipen 1904 r. w bitwie pod Ufang- 
wan od szrapnela posłanego przez artyleryę 
japońską pod adresem sztabu generalnego 
zaehodniego korpusu rossyjskiego, w chwili, 
kiedy sztab obserwował, w zbyt odkrytem 
miejsen, przebieg bitwy i haterye nieprzyja- 
ciciskie. Guła grupa wojskowych została wte- 
dy zasypaną nie bardzo szkodliwie ziemią i 
odłamkami w chwili pęknięcia pocisku, ale 
główno dowodzący Keller już nie powstał, 
gdyż miał brzuch rozerwany. A był to dziel- 
ny olieer, może nie dość ostrożny i lekce- 
ważney sobie nieprzyjaciela, który, jak sam 
Keler przyznawał, zręczniejszym jest od 
niego. 

W istocie nieco dziwne światło na dy- 
styngowana postać wybornego towarzysza 
obozowego, rzneają niektóre szczególy przy- 
toezone przez porueznika Camperio. Pewnego 
razu keller. przybyły na inspekcyę wysunię- 
tej placówki kozackiej, siada do obiadu zoli- 
cerami, kiedy przypadają galopem kozacy z 
rekonesansu, aby zawiadomić o zbliżaniu się 
l okrażaniu pozycyj górskich, otaczających 
miejsce bankietu, przez wojsko japońskie. 
Generata nie zbija to z tropu i obiad trwa 
az do końca... póki nie wypito kawy! Można 
może podziwiać tutaj zimną krew, brawwę, 
ale czy to nie jest pseudo — bohaterstwo? 
Prawda. że w połowie kampanij owo lekce- 
ważenie sobie wroga zamieniło się w uczu- 
cie odmienne, tak, że go nawet przeceniano. 

„ _ Waleczności rossyjskiego Żołnierza od. 
daje (amperio pochwały. Materyał to wo- 
Jenny — zdaniem jego — doskonały, ale 
bardzo surowy. Ludzie nie boją się ognia, idą 
smiało do ataków, ale co do ofieerów... to 
inna kwestya. Oficerowie, jak mówi włoski 
attaché wojskowy, nie byli weale na wyso- 
kości zadania, nie mieli znajomości, jakich 
od nich wymagać trzeba. Na początku kam- 
panij. w bitwie pod Tinrencin, dwudziesty 
drngi pulk strzelców wschodniej Syberyi, 
uszedł (razem z oficerami) z pola walki. Przy- 
tem okazało się, iż przygotowania odpowie- 
dniego do wojny nie było: brakowało map 
wojskowych, teren walki nie był znany. Nie 
mozna również zapominać, iż Rossyanie wal- 
czyli tam w warunkach niekorzystnych, gdyż 
miejscowa ludność, nieprzyjaźnie dla nich u- 
Sposobiona, żadnej im pomocy nie dawała, 
gdy Japończycy mieli swoich szpiegów. A że 
ludność żóltej rasy nieprzyjaźnie spoglądała 
na wojsko rossyjskie, pochodziło także ztąd, 
ze żołnierze żle się obehodzili, rabowali tu- 
byleów. Tu i ówdzie także zdarzały się dzi- 
wne pomyłki, jak n. p., kiedy w bitwie pod 
Szake armaty generała Rennenkampfa bom- 
bardowały własnych żołnierzy... 

Tylko czerwony Krzyż rossyjski nad- 
zwyczajnie dzielnie się sprawiał. Jego orga- 
Nizacya, poświęcenie. porządek, nie pozosta- 
wiały nie do życzenia. 

(Dokończenie nastąpi). 
10), 
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Bank ausiro-wegierski. 7 


i Budapeszt 
telegrafują pod dniem 9 b. m.: m o: 


Dziś odbyło ` 


się posiedzenie Rady generalnej Banku an- 
stro-węgierskiego pod przewodnictwem gu- 
bernatora dr. Bilińskiego. Sekretarz general- 
ny złożył sprawozdanie o czynnościach Ban- 
kn w ostatnim miesiącu. Podniósł także sy- 
tuaeye na targu pieniężnym i oświadczył, że 
sprawą zniżenia stopy procentowej nie zgj- 
mowano się wobec panujących stosunków. 
Rada generalna przyję.a sprawozdanie z czyn- 
ności do wiadomości, wyrażając uznanie dla 
kierownictwa Banku. 

Z Pragi donoszą: W dniu wyborów 
do Rady panstwa, t. j. d. 14 maja, praska 
praska giełda produktów będzie zamknięta. 


Stan Banku austro-węgierskiego z 
d. 7 maja b. r. przedstawiał się następująco : 
Banknoty w obiegu 1,822.544.000 (w poró- 
wnaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
55.525.000); rezerwa kruszeowa 1.152,577.000 
(mniej o 798.000); portfel wekslowy 
670,223.000 (mniej o 44,295.000): lombard 
papierów 59,186.000 (mniej o 223.000); ban- 
knoty wolne od podatków 27,777.000. 


C. k. B nprzy . 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1851. 
Generalna Agencya dla Galieyt i 
Bukowiny, we Lwowie, przy ulicy 
STlowaekiego |. 6. Telefon ur. 465. 

W miesiącu kwietniu 190% w dziale ubez- 
pieczeń na życie podano 1.637 wniosków na 
sume 13,554.765 koron 28 hal, a wystawiona 
1.351 polic na sumę 12,608.416 koron 50 h. 

Od duia | stycmia 1907 r, wniesiono 
6.594 wniosków na sumę 62,151.438 koron 
02 hal, i wystawiono w tym czasie 6.010 po- 
lie na sumę 56,686.4380 koron 32 halerzy. 

Zgłoszone w miesiącu styczniu b. r. 
szkody w tym dziale wynosza 2,985.899 kor. 
12 halerzy. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1906 r. 
S49,570.243 koron 52 hal. w kapitałach i 
1,666.993 kor. S7 h. w rentach, na 117.600 
policach, na co  rezerwowano w gotówce 
254,205.259 kor. 55 hb. Zapłaeone szkody wr. 
1906 w dziale życiowym. wynosza 13,523.622 
kor. 632 h, a dla wszystkich gałęzi od czasu 
założenia Towarzystwa (1531 r), wedlug co- 
rocznych wykazów, wypłacono 861,570.845 
kor. 95 hal 

Towarzystwo przyznaje należącym do 0- 
Iwony krajowej, w razie ich powołania do czyn- 
uej służby, ważność zabezpieczenia do sumy 
30.000 koron bez dopłaty jakiejkolwiek premii. 


| ZAPOROŻEC Des 


OSTATNIA POCZTA. 


«== Uchwalona podczas ostatniej sesyi 
Sejmu galicyjskiego krajowa ustawa orce- 
organizacyi Rady szkolnej krajo- 
wej otrzymała Najwyższą sankeyę. 

==P. Minister Prade wygłosił wezo- 
raj w Libercu mowę kandydacką, w której 
onawial sprawę utworzenia modus vivendi 
między Czechami a Niemeami. 

==W węg. Izbie magnatów, wto- 
ku dyskusyi nad nstawami szkolnemi, oma- 
wiał wczoraj kardynał arcybiskup ks. Sa- 
massa związek między nauką szkolną a po- 
wszechnem prawem głosowania. Mowea o- 
świadczył, że w krajach, w których podsta- 
wą życia publicznego jest powszechne głoso- 
wanie, musi nauka szkolna być udzielana w 
duchu religijnym i patryotycznym. W kra- 
jach, w których oświata jest na niskim sto- 
pnin, w których panuje ciemnota i zabobon, 
tam powszechne prawo głosowania musi wy- 
wołać wielkie obawy. 

Hr. Apponyi bronił przedłożeń szkol- 
nych. 

= Przesilenie prezydyalne w 
rossyjskiej Dumie trwa daiej i — jak 
dotąd — nie nie wskazuje, żeby można je 
zepchnąć z porządku dziennego najbliższego 
posiedzenia. Na zgnębienie Gołowina dybią 
skrajna prawica i skrajna lewica. Rzecz chyba 
jeno w rossyjskim parlamencie dopuszczalna. 
Pierwsza z nich uważa prezydenta za ukry- 
tego przyjaciela rewolucyi; druga nie może 
mu darować zajścia z socyalistycznym posłem 
Zmrabowem; obie razem w bratniej zgodzie i 
harmonii głosować będą za votum nieufności. 
Na dobitek car — zdaniem rossyjskiej prasy — 
domaga się od prezydenta z całą stanowczo- 
śeią poddania w Dumie pod głosowanie wnio- 
sku, potępiającego mordy polityczne. Mate- 
ryału palnego więc nie braknie, a „natych- 
miastowy wypoczynek* Gołowina staje się 
wobec tego nieunikniony. Wymieniają już na- 
wet następców jego. Kolo polskie, bezpartyj- 
ni, prawica, październikowcy i muzułmanie 
oświadezają się podobno za kandydaturą p. 
Maklakowa; lewica za p. Teslenką. „Kadeci“ 
pragną utrzymać nadal Gołowina, miejsec zaś 
jednego z zastępców prezydenta chcą powie- 
rzyć p. Teslence ztem, by on obecnie, przez 
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czas zamętu i nieporozumień w Dumie, jak 
najezęściej przewodniczył Izbie. Najbliższy 
poniedziałek rozstrzygnie stanowczo o prze- 
sileniu prezydyalnem. 

Wobec zapowiedzianej interpelacyi Koła 
polskiego w sprawie utrudnień, stawianych 
„Macierzy“ szkolnej przez władze, zarząd 
warszawskiego okręgu naukowego 
zbiera materyały o działalności 
„Macierzy“ zostatniej doby, w celu uspra- 
wiedliwienia stanowiska, zajętego przez za- 
rząd okręgu względem tej instytueyl. W tym 
celu zarząd okregu, powołując się na raporty 
gubernatora siedleckiego i lubelskiego, do- 
chodzi do wniosku, że działalność „Macierzy“ 
ma charakter polityczny, a motywuje to tem, 
Ze zarząd „Macierzy“ szkolnej starał się o 
otwarcie w Ohełmszczyznie 157 szkół, z tej 
liczby na miejseowości z ludnością polską 
przypada 46, a na powiaty z ludnością mie- 
szaną (IL szkół. Szkoły te, jak wiadomo, 
„Macierz“ chce powołać do życia, jedynie 
dlatego, że w szkołach rządowych Polacy mu- 
szą wraz z Rusinami uczyć się po rossyjsku, 
władze jednak nie chen uznać istotnych po- 
trzeb ludności polskiej i nazywają to propa- 
gandą polityczną, której należy położyć kres 
ze względów państwowych. Dyrekcya nauko- 
wa chełmska, aby osłabić działalność D M. S., 
a jednocześnie nie wywoływać niezadowolenia 
wśród ludności polskiej, radzi, aby w powia- 
tach mieszanych wprowadzić do szkół ludo- 
wych wykład języka polskiego, ztem jednak 
ograniczeniem, że możliwe to tylko tam, gdzie 
ludność polska stanowi połowę ogółu ludno- 
sci, naturalnie według urzędowego spisu mie- 
szkańeów, w którym wielu Polaków figuruje 
jako „Rossyanie*. 

-= Na wczorajszem posiedzeniu fran- 
cuskiej Izby deputowanych dep. 
bilm, ze stronnictwa zjednoczonych socya- 
listów, interpelował rząd w sprawie zawie- 
szenia około 1 maja więzienia prewencyjne- 
go nad kilka osobami, które nie nie uczyni- 
ły prócz tego, że wypowiedziały swoje zda- 
nie. Następnie mowea omawia! wydalanie 
urzędników. 

Minister robót publicznych Barthoux 
oświadczył, że bierze na siebie pełną odpo- 
wiedzialność za wydalenie kilku poeztowców 
i dodał, powołując się na kilkakrotne, da- 
wniejsze swoje, zupelnie jasne deklaracye, 
że urzędnikom musi odmówić prawa syndy- 
katowego. 

Jaurès zaznaczył, że rząd popełnił wiel- 
ki błąd, karząc urzędników za ieh dążenie 
do założenia syndykatów, zanim Izba w tej 
sprawie wypowiedziała swe zdanie. Psycho- 
logia urzędników jest inna, aniżeli robotni- 
ków; strejk byłby dla pierwszych tylko kro- 
kiem rozpaczy. Należy tedy dać im możność 
zorganizowania się, aby nie chwycili sie te- 
go rozpaczliwego środka. 

Na tem dyskusye odroczono do nastę- 
pnego posiedzenia. 

== Senat belgijski obradował wezo- 
raj nad oświadczeniem programowem gabi- 
netu i głosami prawiey przeciw lewicy wy- 
razil rządowi zaufanie. 

= Ucieczka Greków z Buľgaryi 
Iron — jak z Aten donoszą — dalej. Dotąd 
schroniło się na terytoryum greckie około 
15.000 Indzi. Wprawdzie starają się oni u- 
sprawiedliwić swoje najście twierdząc, że 
agenci grecey rozmyślnie namawiają ludność 
do opuszczania siedzib, stwierdzono jednak, 
Ze to nieprawda. Grecki rząd owszem jest 
tem zaniepokojony, gdyż ci, pozbawieni środ- 
ków do życia zbiegowie, nakładają na pań- 
stwo i społeczeństwo ciężkie obowiązki, Gire- 
ków bułgarskich zawiadomiono oficyalnie, że 
wedle ostatniej ustawy nie mogą posiadać 
żadnych nieruchomości. 

== Nagle i szybkie rozwinięcie angiel- 
skich sił zbrojnych w Indyach wywołało 
silną konsternacyę wśród powstańców, którzy 
powolność rządu uważali za jego słabość. 
Prócz tego aresztowano głównego organiza- 
tora powstania, eo pozbawiło rueh cały przy- 
wódey. Onegdajszą noe całą wojsko pozostało 
pod bronią. Miasto, które dotąd było ciągle 
widownią nocnych zaburzeń, było tym razem 
spokojne, jakby wymarłe. 
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Prognoza na jntro. 
Wiedeń, 11 maja. Prognoza na 12 maja: 
W Galicyi i na Bukowinie: Przewa- 
¿nie pogodnie, słabe wiatry, ciepło, stan u- 
trzymuje się równomiernie nadal. 


Salzburg, 1l maja. W miejscowosci 
Qber-Untersberg spadła wielka lawina i zni- 
szezyła wodociągi. Masy śniegu leżą do wy- 
sokości 5 m. 

Budapeszt. 11 maja. Dzienniki dono- 
szą, że pewne amerykańskie Towarzystwo ko- 
lejowe podało o koneesye na zbudowanie 
kolei elektrycznej z Budapesztu do Wiednia. 

Berlin, 11 maja. Liezba robotników 
objętych lokautem, wynosi obeenie 60.000, 
a w razie dalszego trwania lokautn, dojść 


może do 100.000. Przyczyną lokautu jest ża- 
danie robotników, by wprowadzono 8-godzin- 
ny czas pracy. 

Paryż, 11 maja. Dep. Guesde, jeden z 
przywódców zjednoczonych stronnictw socya- 
listycznych, wygłosił mowę, w której wy- 
stąpił stanowczo przeciw ruchowi antimili- 
tarnemu, oraz przeciw zalecanemu przez zwią- 
zek robotniczy środkowi strejkowemu psucia 
umyślnego towarów, oświadczając, że jest to 
środek anarchistyczny. 

Kopeukaga, 11 maja. Przydziestn ros- 
syjskieli socyalistów wyjechalo dziś do An- 
glii. 

Londyn, 1! maja. Na cześć bawiącego 
tu księcia japońskiego Fuszini odbył się wezo- 
raj bankiet, na którym sekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych Grey wzniósł toast na 
cześć Japonii. 

Nowy Jork, 11 maja. Zastępcy wszyst- 
kich znaczniejszych  transatlantyekich linij 
okrętowych uchwalili strejkującym robotni- 
kom portowym oświadczyć, że będą oddaleni, 
jeżeli nie wrócą do pracy i nie odstąpią od 
swoich żądań. 

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Wiedeń, 1! maja. Do Pol. Corr. dono- 
szą z Petersburga, że wynikłe w łonie ga- 
binetu różnice zdań co do współdziałania 
rządu z Dumą, nie są jeszcze usunięte. Kil- 
ku członków gabinetu domaga się rozwiąza- 
nia Dumy, powołując się na ostatnie burzli- 
we zajścia w Izbie. Prezydent ministrów Sto- 
lypin wskazuje wprawdzie na rozmaite wzęlę- 
dy natury politycznej i moralnej, dla któ- 
rych utrzymanie Dumy jest pożądane, ale 
coraz bardziej wyrabia się przekonanie, że 
okaże się to trudnem do urzeczywistnienia. 

Warszawa, 11 maja. (Zd. pryw.). One- 
gdaj o godz. I minut 10 w nocy wykonano 
wyrok sądu wojennego warszawskiego, ska- 
zujący na śmierć przez powieszenie Włady- 
sława Henryka Barona, mieszkańca War- 
szawy. 

Warszawa, 11 maja. (Td. pryw.). 
W tych dniach policya otrzymała zawiado- 
mienie, że bandyci organizują napad zbrojny 
na kantor Henryka Kadena, na rogu ulie 
Siennej i Marszałkowskiej. Zarządzono środki 
ostrożności i onegdaj zauważono kilku mło- 
dzieńców, obserwujących sklep. Na widok po- 
licyi poczęli oni uciekać. Policya puściła się 
w pogoń, wówczas jeden z uciekających od- 
wrócił się i zmierzył z rewolwern w stronę 
agentów, rewolwer jednak nie wypalił. Poli- 
cya jednego z uciekających przytrzymała. 

Mińsk, 11 maja. (Tel. pryw.) Onegdaj 
wieczorem w więzieniu trzech avesztantów 
napadło na dyżurującego na korytarzu do- 
zoreę, zadało mu nożem 8 ran, odebrała klu- 
cze, otworzyło celę, w której siedział anar- 
chista Kaczewski, który w lutym zranił po- 
licyanta, i zabiło go. 

Sebastopol, 11 maja. (Tel. pryw.). Na 
folwark Dekraczew, w oddaleniu 5 wiorst od 
miasta, wpadła banda ludzi, przebranych w 
uniformy komisarza, uriadnika, rewirowego 
i policyantów, przysłanych rzekomo celem 
dokonania rewizyi, zabrała mieszkańcom wsi 
2500 rubli i uciekła. 

Petersburg, ll maja. Omawiając tra- 
ktat francusko-japonński, dziennik Hossżja po- 
wiada, że Rossya ma powód być z niego za- 
dowoloną. 

Włocławek, 11 maja. (Tel. pryw.). 
W mieszkaniu własnem odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru główny ekspedytor 
kolei wiedeńskiej, Antoni Łopieński. 

Taganrog, 11 maja. (P. Ag.) Na po- 
słańca Banku azowsko -dońskiego napadło 
wczoraj wieczorem w drodze na dworzec 
sześciu ludzi i zabrało mu 30.000 rubli. 

Samarkand (w Turkestanie), 11 maja. 
(P. Ag.) Wczoraj wieczorem kilku bandytów 
napadło na jeden z tutejszych sklepów i zra- 
bowało 23.000 rubli. Przy ściganiu bandytów 
jednego z nich zabito. 


Po zamknięciu numeru. 


— Wypadek kolejowy. Dyrekcya ko- 
lei państwowych we Lwowie donosi: Dzis 
o godz. 1'15 w nocy wykolciła się w obrę- 
bie dworca kolejowego w Stryju na zwro- 
tnieach wjazdowych ze strony lwowskiej ma- 
szyna wraz z wozem służbowym pociągu o- 
sobowego nr. 1289. Z podróżnych nikt nie 
odniósł obrażeń. Personal maszynowy i służ- 
ba pociągu zgłosiła się chorą. Wskutek tego 
wykolejenia doznał dziś ruch porannych po- 
ciągów osobowych w Stryju o tyle utrudnień, 
że podróżni musieli się przesiadać w 1niej- 
scu wypadku, zatarasowanem wykolejoną ma- 
szyną. brzeszkodę tę już usunięto. Celem 
zbadania przyczyny wykolejenia wydelego- 
wała dyrekcya kolei państwowych we Lwo- 
wie komisyę do Stryja. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krochowieeki. 


Obszerną broszurę 
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Gddział depozytowy 
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący 
od 500 koron począwszy, 
za opłatą 4 odsetków. 

Na wkładki takie będą na żądanie wydawane 

książeczki. 
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 
bez wypowiedzenia. 
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Lwowie przyjmuje przez 
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en rok nadających sią do ah zakładowego cho- | 
rych, jak z cierpieniami nerwowej, przewodu | pokar- 


mowego, z poezatkowemi zmianami w narządzie kra- 
żenia, ze zboczeniami w przemianie materyi i t. p. 
| (choroby umysłowe wykluczone), środki lecznieze ; 
| termaterafia, stosowna dyet a, elektryzacya, masowanie. 
Lekarz ordy nujący Dr KDMUND KOWALSKI, 
| doeent Uniwersytetu. 


Mieszkania do najęcdia. 
UL Asnyka i. 7, 


Partzy 
X pokój kawalerski 
zaraz do najęcia. 


D. piętra 
I pokój kawalerski 
zaraz do najęcia. 


Bliższa wiađomosé u dozorcy doma, 


bej w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 
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Czarnieckiego 13, od 12—-1. 


E CENNIK 
lwowskiej izby handlowej i przemystowej, 
płaca żądają | 


Lwów, dnia 11 maja. 
waluta koron. 


I. Akcye za sztukę. WI h CECR 
Banku hip. gal. po 200 zt O00 kor.) 555 --|596 — 
Banku gal. dla handlu i przem. | 

po zł. 200 (400 kor.). . Ing tt = 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 564 —|569 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. 400 —1500 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
czny ch wod. po 200 zt. (400 kor.) 400 —1410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. g 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. 2 10 pr. bo in 50411 20 
= EŃG TOŃ JD "tj w 50 LL. © |100 380/101 — 
- 4 pre. „601. po200k. © | 97 20| 97 90 
A krai. Ata pr; „ Jos w 51 l. So 30102 — 
4 pr. „ los w 5% 1 'N | 97 Gm 98 30 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- © 
sza emisya) ee za EE, GC 
"oer. kred. galie. ‘ziemsk, 4 UE 
los w Alig lut . PE: a | 98 50| — — 
4 pr. los w 56 lat. a | 97 40 98 10 
III. Obligi za 100 kor. S 
Gal. funduszu propin. 4 pr. W. 4. m | 93 80| 99 50 
Bukow. funduszu propin.5pr.w.a. < |100 80/101 50 
Komunalne Ban. kr. p pr. (2 em.) ell E 
o w 4il pr. (3em.) * [101 —)101 70 
” E pr. (4 em.) E 96 80 97 50 
Kol. lokalne Vito 4 mt e | 96 80| 97 50 
Pożyczki kr. 4 pr. po '200 kor. 
z roku 1695 . : 96 80| 97 50 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. 95 50| 96 20 
" n „ 4 konwen. . 96 50) 97 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł, 20 (40 kor.) EA >| SB = 
Y. Monety. , 
Dukat cesarski . 11 30) 11 45 
20 frankówka : 19 10! 19 30 
100 rubli rossyjskich srebrny ch 248 —|252 — 
„  pupierowych 250 702538 — 
e 117 30118 — 


106 marek niemieckich ich . 


Kuva giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 8 maja 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj- -listopad e 9865 98:85 
styczeń-lipiec . 9850 98:70 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . Se 4 © 99:95 100-15 
kwiecień- październik ` 9995 10015 
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Koronowa waluta. płaca żądają 
Losy z roku 1854 po 250zł. mk 32 pr ——  —— 
o „ 1860 po 500 zt. w. w. 4 pr. 15150 15350 
o » „ 41860 po 100 zł, 4 pr. 210— 213 — 
x A 1864 po 100 zł. 250—-  260:— 
„n n {864 po 50 zł, . . 256-- 260-— 
Listy zast, domen państ. po 120 zt.5 pr. 268— 290— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


m OO et, Zi oo a a a 6 11685 11705 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. a 98:65 9885 

l. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9685 9985 
Kol. Cesarz. Klzbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11625 11725 
Xol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

53, pr. (ostemp. akeye) . 5 4650 46950 
Kol. (esarza Franciszka Józefa za 

106 zł. 5%, pr. 1232353 12435 
| Kol. Karola Indwika po 200 zł. mk. 

(cstemp. akcye) . | 98:45 99:45 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 9860 9950 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105— 106— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. - I20— (D 
Kol. Czeskiej zach. zu 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . 99:40 10040 
Kol. Czeskiej emiss. zr. 1595 za 400 

kor. 5 pr. ć : 99-40 10040 
Kol. ać lnoenej ces. ` Ferdynanda em. 

4. GA, 4 0 woo ae. BZ 2 
Kol. „półnosne ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (sr). ? . 9925 10025 
Kol. „północne ces. Werdynanda en. 

z r. 1887, 4 pre. GE OORS 
Kol. „północnej ces, Ferdynanda eut. 

Mi JEE, pro M a 9990 —'— 
Kol. Re ces. Ferdynanda em. 

ZX OBŁOK DYW ©... - 100:— 10050 
Koł. północnej ces. Ferdynanda em. 

Zm 1835,46 A 00500 0020 
Kol. pólnoenej ces. Ferdynanda em. 

w ię JSW, jp a e a 6 w 0 OES OOS 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. A pr. 6 0 e 6 6 6 GB OOD 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 98:50 9950 
Kol. iwowsko-czern.-jasskiej 7 roku 

1894 4 pr.. 98:60 99:60 


Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . 11660 11760 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 a  —— 
a » w wal. kor. 4 pr. 9420 

obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . . 1435 

poż. prem, za 100 zł. (200 kor.) 19725 

50 zł. (100 kor.) 19725 


9440 
14925 
200-825 
20025 
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leezy się Z 
Początek sezonu 15 maja. 
SS Lekarze zakładowi: Radca ces. Dr. EDWARD KRZYZANOWSKI z Buczacza i Dr. TADEUSZ PRASCHIL ze LWOWA, 
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AIE "E EE ENEE WYCIE UFA ACL e iai 
d SE zorzystną lokacyę kapitału 
polecamy 


A, Owligacye funduszu propinacyjnego, 
dai o Pożyezkę krajową, 
o Pożyczkę m. Lwowa. 


Poj ty te kupuie j sprzedaje najkorzystniej 
Dom bankowy i kantor wymiany 
Sojal i Lilien. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyi. 


Ogromna. nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 
nie łaskawych datków do  Administracyi 
naszego pisma. 
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VER way 


skutkiem 
Koniec sezonu 30 września. 


Wielki magazyn wiedežskich i krajowych ubrań meskich, studanokich 
1 dziecinnych 


IZAKA HISSA we Lwowie, Teatralna 7, 


urządził na sposób wiedeński GE” ABONAMENT ag na ubrania w bardzo wygodny 


LEE ege B'o SPUSE. 


reumatyzm, skaza moczowa 

(podagra), otyłość, choroby 

sercowe, nerkowe i pęcherzowe, 

iseltias, astma, hemoroidy, ki- 

ła, choroby kobiece i żołąd- 
kowe. 


Kawiarnia KRYSZTAŁOWA 


poleca 


ZNAKOMITĄ KAWĘ, 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 10 maja 1907. 
Hotel George'a. 


PP. J. hr. Zamoyski z Warszawy, M. 
br. Wassiłko z Czerniowiec, Stan. Sozański 
z Wiednia, W. Zalewski zm Wiednia, Jan 
Łępkowski z Sambora. 


Hotel Francuski. 
P. E. Pruski z Wróblowie. 
Hotel Furopejski. 
P. L. Jachniewicz z Radziwiłłowa. 
Grand Hotel. 
P. M. Regulski z Podola ros. 


BEC o 


"Koronowa waluta. płacą zadają 


m. Obligacye indemnizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii DD  —— 
Węgier za 100 al, 4 pr. 04:95 94695 
F. Iune publiczne pożyczki, 

Poź. reg. Dunaju z r. 1678 los5 pr. 10350 10450 

Boz kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. 96:65 97:65 
Bukowińskie e. propinać yjne "los 

za 100 zł. 5 pr.. - 10945 10145 

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 9685 97:85 
Gal. obi. prop. z roku 1589 S pr. . 9850 9950 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

Gdy a o 6 a a ac o e s  GMG0 OA 
Renta włoska za 100 Ilirów éi ko- 

ron) 4 pr. . Dese 
Poż. serb. pren. "ga 100 frank. 2 pr. 9850 10850 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 193— 194 — 


6. Listy zastawne. Oblig. bipot. i listy mine 


(za 100 zt. Noa.) 


Anglo-Austr. banku los w 80 1. At pr. 


Austr. zakt. kr. ziem. los w 501 4 pr. 98:30 99-10 


a „ Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 26950 27950 
- S „ 18898 pr. 286— 286— 
Bukow. zakt. kred. ziem. los 5 pr. 10175 10225 
„ 4 pr. 9875 9975 
Gal. ake. V. MA 10 pr. e a Dt 112-— 
„ow ow w. Jos 500P 10030 1013 
n pOL ES 97:25 98:25 
Gal. Tow. kred. zion, A pr. Es 56 lat 9690 97:90 
» R » „ App los. 4l lat 9850  99'-- 
4 pr. stare. 98:50  99— 
Banku "kraj. "Ala Galieyi Lodomeryi 
AL pr. 51 lat zwrotne 10070 10170 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat kila pr 10075 10175 
Banku kr. losy AO 1. za 200 k. 4 pr. 9650 97:50 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 9915 10015 
M 5 „ 50 latw.k. 4pr. 99:85 10080 


Ii. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
+ ża 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 Të . 11460 11560 
Tow. żegl. par. po Dun. 'Em. r. 1886 pr. 11530 11630 
Lolej Liwów-Czern. "a z r. 1884 

za 300 zł. . 89:50 90:50 
Kolej Lwów- Czern. z r. 1884 za 300 

zł. A pr. *—  99— 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zt. 5 pr. 101:90 10290 

n n n D 1890 DI 4 pr. 99'75 =— 

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2170 83:70 
Zakład kred. dla hanal.i przem. 100zł. 435— 445— 
Glary 40 zł. m. k.. - . 185— 145:— 
Pożyczka miasta insbruku 30 zł. 82—  90— 
Losy miasta Krakowa 20 zt. 900—  96— 
Pożyczka miasta Lublany 80 zt.. 58— 65— 
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Koronowa waluta. płacą żądają 
Palfy 40 zł. m. k. > 17%0:— 180-— 
Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 45:50 4750 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 2750 2950 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 65—  75— 
Salma 40 zł. m. k. . 185— 195— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 84:50 90:50 
K. Akcye banków (ma sztuke). 
Banku Anglo-Austr. 240 A d 201 308— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3461'— 3471"— 
Zakł. kred, dla handlu i De 666:90  667:90 
Weg Banku kredyt. 200 zł, 77250 77350 
Dolno austr. tow. esk, o kor. 576— 579-50 
Galie. banku hip. 200 zł. . . 587'-- 590:— 
„dla han. i przem. 200 zł. 105— 111-— 
Banku dla kr ajów koronnych 200 zł. 44750 44850 
„  Austro-weg. 1400 kor. 1769:— 177950 
„ Związku (Unionbank) 200 d 56550 56650 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24250 248-— 
Ziynosteńska banka 100 zł. 24%:— 243 — 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 480— 485'— 
„ akcye zakład. 200 zł. 400:— 430— 


Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk, 5550:— 5560-— 


Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. Aan 430:— 
»  lwów-Czern.-Jussy 200 zł. 510:— 578:— 
» Lwów - Kleparów - Jaworów lok. 

400 kor.. . . SI 876: — 

Austr. Tow. Zeg). naDunaju 500 zł, mk. 1024— 1028— 


M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 730— 735 —. 
Galie. karpackie. naft, tow. 500 kor. 553:— 5638 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 60475 60575 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2681-— 2641— 
Sehodnicy 500 kor. d . . 580:— 540— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 416:— 418: — 
Trifail. tow. kop. wegla 70 zł. Su: — 273:— 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . E == 
Londyn za 10 funt. szt. 4 s 240:6214 240'85 
Paryż za 100 franków . 95:62'/ą Eat? 
Petersburg za 100 rubli ei D 25175 252 25 
Niemieckie banki . . 117-60 117-80 
Włoskie banki 95:40 95:521/ą 
Francuskie banki —— — 
Szwajcarskie banki . 95:45 95:69 
0. Waluty. 
Dukat cesarski 11:36 11:40 


ER -węg. 8 guld. złota moneta —— —— 


20-frankówka . 1911 1913 
20-markówka 2 23:49 23:56 
Rossyjski ółimperyał . —— EEN 
Niem. banknoty za 100 marek . UDT, LEJ 
Włoskie banknoty za 100 lir. 95:40 95:55 
Ruble. r T, 2514, 2:521, 
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Licytacye. 


L. ez. E. 3808/56 (4) (3735 2—3) 

Dnia 11 czerwca 190% o godz. 10 
przed południem odbędzie się W sądzie niżej 
m e m, w binrze Ni D licytacya real- 
ności pod i. kons. 122 w P o po- 
lożonej wyk. hip. 412 ks. gr. gm. Zamarsty- 
nów objętej wraz z przynależnościami skła- 
dającemi się z parkanów, sztachet, altany, 
latarni, budek dla psów, drzew owocowych 
i płyt brukowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 45561 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 22.780 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 


Zadwierdzone niniejszem warunki m 
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabnlarny, wyciąg kata- 
stralny, protokoly ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będ « 0 dalszy 7 wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
D k. Sąd powiatowy, So II, Oddział IV. 
Lwów. dnia 16 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 1342/6 (8798) 
Na żądanie Powiatowej kasy zaliczkowej 
i oszczędności w Nisku, Ee Ie 
pełnomoenika adwokata dr. Dzierzyńskiego 

odbędzie się dnia 10 czerwca 1907 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 49 licytacya 


realności whl. 715 gminy Kamień z wyłą- 


czeniem parc. SC 827 wraz ze stojącą na 
niej chałupą. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 5485 kor. 

Najniższa cena wynosi 3656 kor. 66 
hal., RE tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nią, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 
Nisko, dnia 8 maja 1907. 
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L. 82.880;VII. b (3773 2—3) 
Obwieszczenie. 


W celu oddania w przedsiębiorstwo | 


dostawy szutru na gościicach państwowych 
w jasielskim okręgu budowniezym w latach 
1905, 1909 i 1910 odbędzie się 28 maja 
1907 w e. k. Starostwie w Jaśle lieytacya 
ofertowa. 

Koszta {iskalne szutru w roku 1908 do- 
stawić się mającego wynoszą za 6495 me- 
trów $ 30.945 kor. 66 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
yé mogą w godzinach urzędowych w wy- 
inienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
Wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blakietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5°% kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lnb szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka- 
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- 
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będą oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę, po ter- 
minie lieytacyi zaś nie będą! przyjmowane. 

Z 0. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 7 maja 1907. 


L. cz. D. 66/6 (82 (3718 2—5 
_ Na Żądanie Chaima Meiera dw. im. 
Kornbauma, Jakóba Piepesa, Zygmunta Ama- 
ranta i Joachima Freyera w Tarnopolu od- 
będzie się dnia 20 czerwca 1907 o godzinie 
9 przed polndniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 licytacya 5/6 (pięć 
szóstych) części majętności tabularnej „część 
Krasówka także Podsmykowce* zwanej w 
gminie katastralnej Dyczków położonej, wy- 
kazem hipotecznym 1. 390 księgi gruntowej 
pk sądu obwodowego w Tarnopolu dla 
większych posiadłości objętej Dmytra Dia- 
czuna własnych, oraz wydzielonych z tej 
majętności 5/6 (pięć szóstych) części parceli 
budowlanej l. kat. 110 i gruntowej lkat. 913 
wchodzących obecnie w skład ciała hipote- 
cznego wykazem hipotecznym 1. 888 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Dyczków obję- 
tego Lucia Zabołotnego własnych, które to 
nieruchomości obejmują łącznie obszaru oko- 
ło 40 hektarów, a składają się z parcel bu- 
dowłanych i gruntowych wraz z budynkami 
mieszkalnymi, gospodarczymi i młynem tur- 
binowym. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 79.925 kor. 70 hal. i 

Najniższa cena wynosi 53.283 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tych nieruehomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły, ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6. 

„ Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zglo- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnopol, dnia 20 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 335/7 (8) (8728 2—2) 
Na żądanie gminy miasta Gorlic zasta- 
pionej przez burmistrza dra Emila Wolnie- 
wicza odbędzie się dnia 11 czerwca 1907 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 12, licytacya real- 
nośći whl. 431 ks. gr. gm. kat. Gorlice, obej- 
mującej dwa domy mieszkalne parterowe pod 
Nr. 194 i 197 przy ul. Garbarskiej położone 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 19 okien wewnętrznych. l l 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 13.520 kor., przynale- 
żności zaś na 60 kor., razem na 13.580 kor. 
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Najniższa cena wynosi 6790 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoly ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 27 kwietnia 1907. 


L. 45.906/VIL/e. (3734 2—2) 
Obwieszczenie. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo Wy- 
konania robót faszynowych na Wiśle w obrę- 
bie Ekspozytury e. k Kierownictwa budowy 
regulacyi Wisły w Szczucinie i Tarnobrzegu 


na lat trzy, t.j. w latach 1907, 1908 i 1909, | 


a mianowicie: 


w sekcyi II. od ujścia Dunajca do Kupic- ; 


nina km. 161 do 186 włącznie, 


w sekcyi LH. od Ochnętu do ujścia Urin: 


km. 187 do 209:5 włącznie, 


w sekcyi TV. od ujścia Brnia do Ma-; 


chowa km. 209-5 do 252 włącznie, 

w sekcyi V. od Kajmowa do Popowie 
km. 258 do 287, 

odbędzie się dnia 24 maja 190% w c. k. 
Kierownietwie budowy regulacyi Wisły w 
Krakowie o godzinie 12 w południe, czas 
kolejowy publiezna rozprawa ofertowa. 

Warunki przedsiębiorstwa i ceny je- 
dnostkowe można przejrzeć w godzinach 
urzędowych w wymienionym c. k. Kie- 
rownictwie budowy, gdzie także do godziny 
12 w południe czas kolejowy w dniu roz- 
prawy mają być wnoszone oferty, sporządzo- 
ne według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
marką stemplową na l koronę, opiewające 
na każdą z sekcyl powyższych z osobna. 

Do ofert opiewających na przedsiębior- 
siwo w sckoyi IL, IM i IV. ma być dolączo- 
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| gm. Ciemierzyńce. składającej się z domu; 


d 


} 
) 
|| 


czone wadywn po 5000 koron do oferty zaś j 


na przedsiębiorstwo w sekcyi V. w kwocie | 


2000 koron w gotówce lub w pupilarnych 
D O, . . 

papierach wartościowych, obliczonych wo- 

dług kursu giełdowego z dnia poprzedniego. 


W ofertach ma być podaną dokladnie | 
sekcya, na którą oferta opiewa, dalej ma być; 


ofiarowany jednolity opust z cen fiskalnych 
dla każdej poszczegółnej sekcyi wpisany cy- 
frami i słowami. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie nie będą wcale przy- 
jęte, zaś oferty oddane w jakimkolwiek c. k. 
urzędzie lub niezaopatrzone stemplem lub 
we wadyum, nie sporządzone ściśle wedlug 
podanego wzoru, zawierające różnoraki opust 
z cen fiskalnych dla różnych robót lub 
wreszcie zaopatrzone dopiskami nie będą u- 
względnione. 


7 e. k. Namiestnictwa. 
(Wzór oferty). 


Oferta. 
1 korona 
mocą której ja (my) niżej podpisany (ni) o- 
bowiązuję się (jemy się) w przeciągu lat 
1907, 1908 i 1909 wykonać wszelkie roboty 
faszynowe w sekcyi . Wisły od 
do Z opustem . (cyframi 
i słowami) z cen fiskalnych. 

Warunki dostawy są mi (nam) dokla- 
dnie znane i poddaję się (jemy się) im bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam (y) 


W Krakowie, dnia 1907. 
Imię i nazwisko. 
Miejsce stałego zamieszkania. 


L. cz. E. 104/7 (3) (3760 2—3) 

Dnia 12 czerwca 1907 o godzinie 9 
rano w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 w Muszynie, odbędzie się licytacya 1/4 
części realności whl. 57 i 270/10.800 części 
posiadlości Iech. 76 ks. gr. gm. Łosie obję- 
tych, dłużnika Michała dabowskiego syna 
Michała własnych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione na na 1400 kor. 

Najniższa oferta wynosi 900 kor. 84 
hal., wadyum 140 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 108 z dnia 12 maja 1907. 
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Poniedziałek 


Warunki licytacyjne 1 odnosząćć stę do 
tych niernehomości dokumenta, może kazdy. 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienie- 
nym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których ni 
sza lieytaeya byłaby niedopiusz 
zgłosić do cu najpóżniej jn 
nym terminie Hcytacyjnym. inaczej 
nia tego rodzaju co do samej uierńeioi 
nie moglyby być jn ze sunikiem podno- 
szone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial 11. 


Muszyna, dnia 26 kwietnia 1907. 
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Sadowa Hala ankcyjna 
ul. Jagiellońska |. 
Godziny urzedowe (tylko w dnie powszodnio) 
przed poludniem od 8 do 12, po poludniu 
od 2 do 6, — w sobotę po południk od 
3 do 8. 
bieria Ej o 
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Bio 
15. 


it. p. wyroby rymarskie, towary ko- 
rzenne i galanteryjne. 


Wtorek 14 maja 1907 od i0 do 12 godz, 
(dywany, ; 


32 noży do sieczkarni, meble, 
srebro i kosztowności. 

Sroda 15 maja 1907 od 10 do (3 gowz 
meble, pianino, 50) koszul i 30 
lnszy fileowych. 


Uzwattek 16 maja 1907 od 10 du 12 godz: 


meble, fortepian i ubrani męskie. 
Piątek 1% maja 190% od du vo IE godziny: 

monle. sprzęty domowe i fortepian. 
Sobota I8 maja 1907 od 4 do © godziny: 

meble, sprzęty domowe. piersclonki I 


kartki zastawnicze na Kosztowiosśćł. 


Sprzedać się mające przedmioty moga 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 6 maja 1907. 


1. cz. B. 195/7 (4) (3738) 

Na żądanie Salamona kutza odbędzie 
się dnia 22 maja 1907 o godz. 
południem w sądzie niżej 
biurze Nr. V. lieytacya realnovet iwi. 565 


mieszkalnego, budynków gospodarskich, o- 
grodu i pola ornego. 

Nieruchomość ta, wystawiona na Heyta- 
cyę jest oceniona na 903 kor. 


Najniższa cena wynosi kwote DI. kor. 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi. do, 


skntku. 
Warunki licytacyjne, i odnoszące sie i 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 


jący chęć kupienia, przejrzeć podezus gor; 
dzin urzędowyct w sądzie niżej wymienio- i 


nym, w biurze Nr. V. 


Takie prawa, wobec których miniej- ; 


sza lieytacya byłaby niedopuszczalsią. natożą 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- ; 


nym terminie lieytacyjnym. inaczej roszczo- | 


nia tego rodzaju co do samej nierelomośc: 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 


obecnie już istuieją, bądź w teku postępo- i 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadauniao 
beda o dalszych wydarzeniach togo puste- 
powania jedynie przez przybicie na tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okro 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sn- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddzial V. 

Przemyślany, dnia 20 kwictuia 1907. 


L. cz. KB. 15/4 (4) (3795) 

Dnia A czerwca 1907 o godzinie H 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
9 sądu tutejszego lieytacya realności whl. o 
gminy Nowojowa Góra z przynależnościani, 
składającemi się z obszarem 8/4 morgi z 
żytem. 

Nieruchomość ta jest ocenianą na 2326 
kor., przynależności zaś na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 1985 kor. 28 hal. 

Warunki licytacyjne i me goku- 
menta przejrzeć można w tuiejszym sądzie, 
w biurze Nr. 9. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 2 maja 1907. 


L. ez. E. 402/7 (3) (3695) 

Na żądanie Sumera katza i Abralruna 
Chuwena odbędzie się dnia 7 czerwcu 4907 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 


f 
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H 
| 
wymienionym, w biurze Nr. 15, licytaeya oe 
| leżności 
| 
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Í 


alności obj. Iech, 318, gm. Jarczowee, skia- 
dającej się z pb. 131, na której pobndowa- 
ne są chalupa i stodoła (a per, 407%, 411/3 
i 418/2. 

Nieruchomość ta. wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 770 kor. 


maja 1907 od 10 do 125 
godz. : koce na konie, rzemienie. gmty; 
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eny sprzedaż nie przyjdzie 
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Join telmuŹ SĄ 
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0. k. Sąu nówiatowy, Oddział V. 
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(3796) 
Godz. 9 przed 


1607 


południem allyizie się w biurze Nr. 9 sądu 
` tutojszevo lcyłaeva realności Jwh, 48 um. 
huduwa z przynależnościami. 


i Nieruchomość ta jest oceniona na 5245 


r. przyzałożności DU 
en 1 véi 5550 kor, 
Warnai Key inne odnosne 


dokumenta przejr 

szym, hatte, ` At 
eo k. a O 

Krzoszowieo, data 28 kwietnia 1907. 


CDI A 5801) 
Jaco Wspólnej kasy sierocej e. k. 
kowego w Brzesku zastąpionej 

| Eo aana e JE 
olieyara sydowego odbedzie się dnia 12 czer- 
wena [CG7 o godz. 5 przed nofndniom w sy- 

! biurze Nr. 1 li- 


Gänn AC Waon yn, W 


yltczu coniu da n 42 ks. ar om. Bin= 
doiiuy szlęcheckie objotej, Jana Jakubasa 
poar? keier nosiadłośceą włościańską 
vlimuäen sę 3 H morgów 373 sągów 
kwadratowych otrunti, donu mieszkalnego. 
gl bm, aviaz pmrzynależytościani, 


skradajieeni się z pysia. narzędzi gospodar- 

czych t drzew na tej rezlności rosnących. 
Wystawiona na lievtacryę realnoxć jest 

ocetionn na Arnd kot. 45 lah, przynależno- 


Seil Zas kor. 


5 


tenw wynosi 4890 kor, 


tej ceny Spr 


16 
żedaż nie przyj- 


) Warunki lieytaeyjne, które równocze- 


Esnie sia zatwierdza I odnoszące się do tej 
nierachomoseć doktmeunw (wyciąg tahularny, 
y protony ocenienia i t. d.) 
mož niajney chęć kupienia, przejrzeć 
(podczas godzin wzędowycih w sądzie niżej 
ND Or M, w dinsze Ar. L 

( E Sat powiatowy, Oddział L 

Wojnicz, dnia 17 kwietnia 1907. 


1 ID sAŻt! 


a eu E e 


(Lou) 
przed 
patutan w Sitë niżej wymienionym, w 
niuze Na Il w Radziechowie odbędzie się 
mesei realności whl. 11 księgi 
wimiuy  Hadziechów stanowiącej 
gospodarstwo rome z budynkami pod lk. 
116 wraz z przynalcznośceiami, składającemi 
sie ze studni, ogrodzenia i 12 drzew owo- 
GOWYCIŁ. 

Nieruehomość wystawiona na licytacyę 
jost oceniona na H00 kor. przynależności zas 
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ptej meruchemości dokunema, może każdy, 
mający choc capienia, przejrzeć w sądzie ni- 
Zut wymienionymi. 


E powiatowy, Oddzial IL 


H 
Í b» l odnoszące sia do 


d (Pn GSL L—35) 
buunsiąwa Honorata 
się dnia 27 czerwca 
| paludnien w sądzie 
zym w sali Nr. VI na 1, pietrze licyta- 
| częsei renlności lkons. 847 lm. we 
zenej, wkl. 854 lm. ks. gr. em. 
wat z przymaieznościami, glła- 
się 1 okien, drzwi, klaczy. 
Nieruenomość wystawiona na licytację, 
a na "äu kor. Ź hal, przyna- 
s na T11 xor. 62 hal. 
Najniższa cena wynosi 5589 kor. $2 hal., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 


a4, GZ. Se; A4 


ERC 
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Lwowie poi 
HERO A 
(mi 


NASI 
dei 


josi ocenio; 


dokumenta może każdy, mający chęć kupie- : 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych wj 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomosci 
nie moglyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luv 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
vbecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddział II. 


We Lwowie, dnia 24 kwietnia 1907. 


L. cz. HU 306/7 (10) (3809 1—3) 

Na żądanie Jakóba Rochmisa, zastąpio- 
nego przez adw. dra Pohla odbędzie się dnia 
Il lipca 1907 o godz. 10 przed południem 
w sądzie powiatowym H I., w sali Nr. VI. 
na I. piętrze licytacya połowy realności Ikon. 
14471), Iech, 1604/1. ks. gr. gm. m. Lwowa 
nl. św. Marka LD wraz z przynależnościa- 
ini, składającemi się z okien, rolet, drzwi, 
bramy, storów. 

Połowa realności wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną wraz z przynależytościa- 
mi na kwotę 34.912 kor. 53 hal 

Najniższa cena wynosi kwote 14.456 
kor. 2% hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutkn. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej polowy nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastrałny, protokoły ocenienia it. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyim, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oboenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przebicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II. 

Lwów, dnia 4 maja 1907. 


U. em. E. XVII 2920,6 (12) (8812 1—3) 
Oroxomene neperopry. 

Ha monnpane Jleogtama 3 Boeopom- 
KAX Morcpausgot, 32CTYIMAGHOÏ 4epe3 ABOKATA 
apa Jiacaka, Bixóyge ca 17 gepnpn 1907 
nepeą uoJyjąieu O 10 romai B Hnane O3H4- 
uemim cyi, cana u. VI. neporopr peadBHo- 
cra u. KOH. 15167, y JIbBoBi npu yaani 
Byaenkoi u. op. 7 A. nosroskekoi, Br. u. 1505 
I. JL ka. rpynw. micra JIbBOBa OÓHswoi, 
CKJIAXAI040i CA 3 ÓĆYZUHKY HapTEpoBOTo My- 
posamoro, CIAŃHI, KVPMERA, CEOĄOMAU, BO- 
sten) i 3 rpyHriB o o em 24744 m.” 8 npr- 
HAICKHOCTHO B UpoTOKOJi 315 aroro 1907 
u. E. XVII. 2520/6 (5) osHaueHoro. 

lipogaru ca Małoua HCOABHKAM CID, 
e oninena Ha 15.569 kop. 22 cor. upuHa.le- 
Hiere Ha 719 kop. 60 cor. 

Hańimuaua noaga BuHucare 9096 xop. 
34 cor., MoHuanie roi por He BIyőyye ta 
poza. 

A oäontg neperopry, korpi aarBepzeky- 
mm CA 1 TpaMOTH, BiqHocaui CA AD HACHBU- 
WHUMOCTA (BUTAT TIIOTegHNK, BATADI kaTa- 
CIpajbHRi, HporokOdM OBiAeKA i T. Al Mo- 
ryrb Ti, JĄC MAIOTb OXOTy kylNoBaru, Iiepe- 
DIAŃNYTA B Dame OBHAMCHİM 
XVIL. niquac PoĄKH "pgn0nnz, 

HpaBa, Sort Ou npojrase poómam He- 
AOIYCTAMOW, Made, Hafmizniiute Ha HU 
CYĄOBIW, BH3HaWEHIM A0 ileperopry, Hepeź 
nepervproM 8rOJOCHTHE B cyl, Go Hamme 
mo A0 HEXBHEGANOCIH CUMOL Bike ÓJIBNIE HE 
MOryTB Gert moment, 

ÒO paabiiiX BUNATKAX HOCTYNOBAHĄ 
neperoprosaro "Logg ca yae OcoÓn, 
AIA KOrpux nią roi uac mo A0 HeABAWH- 
MOCTH akież Dana 260 TArapi cyTb yeTAH0- 
BACHI, a60 B TOKY NHOCrynoBaHA IepeTropro- 
BOLO yeTAHOBJIEHi Deitz, B TIM DRAN 
WLIBKO UPAÓWTEM B Cyg, AK ÓM OHH aHl ge 
Venant B OÓJJACTU HAZME O3HAHEHOTO CYAY, 
aBi po BKASAJM HOIMEHHO IHOBHOBJIACTHA ZA 
AOPYUEHK, MELIKAIOTOTO B MieneBOCCH CYM. 


D x. Cya noBiroBuń, 0. I., Daa XVI. 
JIBBiB, gua 3 maa 1907. 


LAN. ia l. 
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L. cz. E. II. 2525/6 (21) (3810 1—3) 

Na żądanie Władysławy Wilczek, zastą- 
pionej przez adwokata dra Jana Kunicikie- 
wieza odbędzie się dnia 4 lipca 1907 o godz. 
10 przed południem w sądzie tutejszym w sali 
piętrze licytacya a) realności 
lkonskr. 1881, we Lwowie lwh. 168/L. ks. 
gr. gm. m. Lwowa |. oj. Krzyżowa 44; b) 
realności |. konskr. 9561, we Lwowie lwh. 
SI4JI. ks. gr. gm. m. Lwowa wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z okien. drzwi, 
parkanu, drzew. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) na 32.548 kor. 35 hal., przy- 
należności zaś na 612 kor., zaś b) na 4185 
kor., a tejże przynależności na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi adła) 18.750 kor. 
50 hal., ad b) 2132 kor. 50 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. ` ` 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły. ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. LL. SE 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-. 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 
C. k. Sad powiatowy, S. T, Oddział II. 
Lwów, dnia 29 kwietnia 1907. 


nm r DI 
RAL, Y 
Upadiości. 
LZ S A (8176 2 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Ałoczowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Mi- 
kołaja Moskały dzierżawcy kólka rolniczego 
w Zloczowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Włodzimierza 
Dolniekiego w Złoczowie, zaś tymczasowym 
zawiadowca masy pana dr. Anzelma Luke, 
adwokata krajowego w Złoczowie. 

Wierzycieji wzywa się, ażeby na at- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 17% czerwca 
1904, o godz. 10 przed połud. w tym sądzie 
w biurze Nr. 9 przedłożyli dokumenty, po- 
świadezające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowe- 
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs. zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 10 czerwca 1907, 
a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 25 
czerwca 1907 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczeiej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
dzialu. 

Wierzycielom sa audyencyi likwidacyj- 
nej jnwiącym się i zgłoszonyię służy prawo 
w miejsco zawiadowcy masy, jego zastęncy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
nrzędujących, powośa% ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zanfania. 

Aadyencye likwidacyjną przeznacza się 


—3) 


cyal BAM | zarzem do postępowania ugodowego. 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Zło- 
czowie lub w pobliżu Zloczowa mają wy- 
taienić w zgłoszeniu polnomoenika dla do- 
ręczeń, w tenże miejscu zasnieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pelnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Złoczów, dnia 8 maja 1907. 


L. cz. S. 3/7 (4) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Jana Jarmarka w (irzy- 
małowie zatwierdzono zawiadowcą masy pa- 
na dr. Hermana Kofflera, adwokata krajowe- 
go w (mrzymałowie, zastępeą zaś jego usta- 


(3789) 


NN A nm 


nowiono pana dr. Ń. Seretha, kandydata 
adw. w Grzymałowie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 13 kwietnia 1907. 


Lee Ś. 4/6 (258) (3187) 

W konkursie spadku po Berlu Stein 
wyznacza się z powodu niejawienia się z4- 
rządcy masy ani tegoż zastępcy na terminie 
likwidacyjnym dnia 30 marca 1907 celem 
likwidacyt 1 uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności tudzież takich wie- 
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
8 maja 1907 ponowną audyencyę na dzień 
14 maja 1907 o godzinie A po południu w 


e. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu w 
w biurze Nr. 28. 


Tarnopol, dnia 12 kwietnia 1907. 
Komisarz konkiwrsowy. 


Le 8 4/8 192 (3820) 
W konkursie Rebeki Wugmanowej, wy- 
znacza się audyencyę do rozprawy celem u- 
stalenia roszczeń zawiadowcy masy do wy- 
nagrodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
na dzień 15 maja 1907 o godzinie 8:50 przed 
południem w sądzie tut. binrze Nr. 8. 
Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 
Złoczów, dnia 29 kwietnia 1907. 
Komisarz konkursowy. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(3704 3—3) 

*anowie Dr. Meyer Abraham Sehönfeld 

i Dr. Jan Schenk zostali wpisani z dniem 

dzisiejszym na listę adwokatów, obaj z sie- 

dzibą we Lwowie, zas Dr. Meyer Izrael 

Charman, adwokat z Bolszowiec zgłosił za- 

miar przesiedlenia się do Oitynii. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 27 kwietnia 1907. 


L. ez. © XXO. Wft (1) 
Edykt. 

Przeciw Kalmanowi Kalb, którego miej: 
see pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e k. sądn powiatowego sekcya L we 
Lwowie przez dr. Szymona Schaffa, adw. we 
Iiwowiejpozew o wykreślenie ze stanu biernego 
realności whl. 318/II. dz. we Lwowie ks. gr. 
c. k. sądu krajowego we Lwowie poz. 25, 
26, 42, 192, 195 kO 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya na 11 maja 1907 o sadzi- 
nie 10 rano, 

Celem strzeżenia praw Kalmana Kalba, 
ustanawia się pana dr. Maksymiliana Frie- 
da, adwokata we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie Kal- 
mana Kalba w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXII. 

Lwów, dnia 25 kwietnia 1907. 


(8139 2—3) 


eg G. II. 88/5 (4) 
Bdykt. 

Przeciw Zofii Wątrobowej im. własnem 
i jako matce i opiekunce małol. Franciszka 
Wątroby, oraz Józefowi Wątrobie, których 
miejsca pobytu są nie znane, wnieśli Kata- 
rzyna Wątrobowa et cons. pozew o własność 
realn. Jwh. 69 oraz 1/2 Iwh. 266 gm. Dul- 
cza mała i t. d 

Rozprawę wyznaczono na 8 maja 1907 
o godz, 9 rano, 

(elem strzeżenia praw Zofii Wątroba, 
Józefa Wątroby i małol. Franciszka Wątro- 
by, ustanowiono kuratorem adw. dr. Orliń- 
skiego w Radomyślu wielkim, który ich za- 
stępować będzie na ich koszt i niebezpie- 
ezeństwo, dopóki osobiście lub przez pełno- 
mocnika w sądzie się nie zgłoszą. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl wielki, dnia ID kwietnia 1907, 


l. cz. 0. H. 82/7 (1) (2303) 
BEdykt. 

Przeciw Rubinowi Schapira, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Zo- 
stat do c. k. sądu powiatowego w Załoźcach 
przez Feige Lubianker z Podkamienia pozew 
o zapłacenie 341 kor. 60 hal. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień A czerwca 1907 o godz. 10 
rano w biurze Nr. IL 

Celem strzeżenia praw Rubina Schapi- 
ry, ustanawia się pana Jana Sehylowskiego 
w Załoźcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Rubina 
Sehapirę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Założce, dnia 2 maja 1907, 


(38625) 


Wykaz 


kwot przypadających na pojedyńcze okreci 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w je 
zyku ruskim dla ubogich uczniów szkół ludo- 
wych na rok szkolny 1907/8 w stosunku do 
ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 
szkolnym 1906/7 uczęszezających. 
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1i Bóbrka 

2i Bohorodczany 

3J Borszczów 

4) Brody 

dą brzeżany 

6f Brzozów 

4. Buczaga 

oł Uleszanów 
Czortków 
Dobromil 
Dolina 
Drohobycz 
Gorlice 
Gródek j 
Grybów 
Horodenka 
Husiatyn 
Jarosław 
Jasło ch 
Jaworów (0 
kalusz 11862 639 |52 
Kamionka 17041 918 [74 
Kołomyja 20104 | 1088 [s9 
Kosów 1868 r 424 |20 
Krosno 1785 96 128 
Lisko 6800 | 366 we: 
Lwów miejska 11359 | 935 oy 
Lwów zamiejska 23632 | 1274 |. 
Łańcut 328 12 
Mościska 114884 619 
Nadwórna 5861 316 
Nowy Sącz 1874 | 101 
Peczeniżyn 5047 | 164 
Podhajce 11838 | 638 
Przemyśl 18138 | 977 
Przemyslany 13674 | 137% 
Rawa 10448 | ada 
Rohatyn 16956 J 314 
Rudki udó4 537 
Sambor 12752 657 
Sanak 13290 | 716 
Skałat 13023 | 702 
Sniatyn 10434 | 562 
Sokal 17354 | 935 
Stanisławów 18078 974 
Stary Sambor 1997 | 431 
Stryj 13086 | 305 

45] Strzyżów | 450] 24 

49 Tarnopal 18840 į 1015 

50] Tłumacz 15777 | 850 
'Trembowla 11650 , 628 
Turka 4750 | 256 
Zaleszczyki 8648 | 466 
Zbaraż 8020 | 432 
Zborów 6008 |] 323 
Złoczów 14598 "Ru 
Żółkiew 18940 | 753 
Zydaczów 10407 | 561 

Razem . 621349 [33833 |48 


Z c. k. Rady szkołnej krajowej. 
lwów, 8 maja 1907. 


L. 


50.439. (3741 2—3) 


Wezwanie, 


Do e. k. adjunkta głównego urzędu podatko- 
wego we Lwowie Alfreda Ostrowskiego. 


C. k, galicyjska krajowa Dyrekcya skar- 
bu wzywa niniejszem w myśl Najwyższego 
postanowienia z dnia 24 czerwca 1835, o- 
głoszonego dekretem byłej Kamery nadwor- 
nej z dnia 9 lipca 1885 l. 28.284, Alfreda 
Ostrowskiego, adjunkta głównego urzędu po- 
datkowego we Lwowie, który nie zgłosił się 
dotychczas do służby po upływie dwudnio- 
wego urlopu, otrzymanego na dnie 16 i 17 
kwietnia 1907 i wydalił się bez zezwolenia 
przełożonej władzy w niewiadome miejsce, 
aby w przeciągu czterech tygodni, licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszego wezwania w dzien- 
niku urzędowym Gazety lwowskiej, powrócił 
do swego miejsea służbowego i zgłosił się 
w Starostwie we Lwowie, gdyż w razie prze- 
ciwnym uzna krajowa Dyrekcya skarbu, że 
wystąpił ze służby rządowej i wykreśli go 
ze stanu osobowego urzędników państwo- 
wych, względnie adjunktów podatkowych. 


C. k. krajowa Iyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 6 maja 1907. 


E c. ©. II. ap (1) (3802) 
Edykt 
Przeciw Józefowi Sasiadek, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Założcach przez 
Salomona Friedmanna z Załoziee pozew o 
öll kor. 20 hal. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au: 
dyencyę na dzień 29 maja 1907 godzinę 9 
rano w biurze Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Józefa Sąsiadka, 
ustanawia się pana Marcina Mojseowieza, 
c. k. notaryusza w Założcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jú- 
zefa Sąsiadka w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub; pełnomocnika nie za- 
mianuje. | 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Założce. dnia 29 kwietnia 1907. 


Ei 
Spadki. 
L. cz. A. 110/6 (5) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Tarnowie za- 
wiadamia iż dnia 6 września 1906 zmarł w 
Tarnowie Feliks Rybiński bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. 

Sąd nie znając pobytu Jana Rybińskie- 
go i Bronisława Rybińskiego. wzywa ich, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosili się w tutejszym sa- 
dzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie, spadek 
zostanie przeprowadzony z dziedzicami zgła- 
szającymi się i kuratorem ks. Leonem Tar- 
sińskim z Grybowa dla nieobecnych usta- 
nowionyln. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

'Jarnów. dnia 2 marca 1907. 


(3751 2—3) 


I, cz. A. 0S7 (5) (3766 2—3) 
Edskt 
4 wezwaniem dziedzica. którego pobyt jest 
niewiadomym. 


C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
zawiadamia, że dnia 3 lutego 1907 w Hu- 
szezankach zmarła Zofia Iwaszczuk z pozo- 
stawieniem rosporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Niki- 
tora Ruczyńskiego, Fedka Czeczoty, Ewy 
Uzeczoty i Pańka (zeczoty nie jest znanem, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je- 
dnego roku lieząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
Wwnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
1 dla nieobecnych ustanowionym kuratorem 
Hiem Czeczota. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowcesioło, dnia J4 marca 1907. 


Amortyzacye. 


ne. 129/002) (3777 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek ks. Ludwika Piotra Napo- 
leona 5 im. Martynowieza i Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę za- 


$. 


w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni od 
dnia edyktu, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jace uznane zostaną. 
©. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków. dnia 26 kwietnia 1907. 


s c I V. B (5) (3697 2—3) 

Felicyan Oberlander z Rzeszowa uro- 
(our w roku 1843 wydali się w r. 1677 
i więcej do Rzeszowa nie powrócił. 

Wobec tego wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, z wezwaniem, 
aby przed sądem się stawił lub w inny spo- 
sób uwiadomił kuratora dr. Hanasiewicza o 
swem życiu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów. dnia 26 kwietnia 1907. 


L. cz. Ne. D 86/6 (2) (3733 2—3) 

W stanie biernym realności obj. whl. 
112 ks. er. gm. Zaleszczyki miasto zainta- 
bulowane jest z pierwszeństwem z dnia Í 
pazdziernika 1856 do l. 2488 na rzecz Hen- 
ryka Bodońskiego prawo zastawu dla częśći 
ceny kupna w kwocie 600 złr. mk. płatnej 
przez Leibe Holzsteina wówczas, gdy inta- 
bulowana w stanie biernym tejże realności 
na rzecz Skarbu clowego kaucya w kwocie 
3451 złr. 6 et. mk. będzie umorzoną i kwit 
na nią Leibie Holzsteinowi wręczony. Wsku- 
tek prośby Samuela Goldberga z dnia 20 
października 1906 Ne. U 86/6 (1) wdraża 
się celem umorzenia tej wierzytelności po- 
stępowanie amortyzacyjne a w slad za tem 
wzywa się wszystkich tych, którzy sobie ro- 
szezą pretensyę do powyższej wierzytelności, 
aby z roszczeniami swoimi w tut. c. k. sẹ- 
dzie do 15 maja 1908 się zgłosili, gdyż ina- 
czej zostanie dozwolonem umorzenie powyż 
wspomnianego wpisu i wykreślenie jego ze 
stanu biernego na wstępie powołanej real- 
ności. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zaleszczyki, dnia 29 kwietnia 1907. 


LJ 

Firmy. 
Firm. 88/7 Oddz. Rg. A. 12 
(3604 2—38) 
Wpis do rejestru handlowego. Oddział A. 

kupca pojedyńczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział Bo A. 

Siedziba firmy: Ozarny Dunajec. 

Brzmienie firmy: H. Iacanower. 

Przedmiot przedsiębiorstwa `  nłynar- 
stwo, piekarnia i handel towarów miesza- 
nych. 


Je cz. 


Właściciel Henryk Paeanower. 
Podpis firmy: wypisane własnoręcznie 
przez właściciela H. Pacanower. 
Dzień wpisu: 25 kwietnia 1907. Rg. 
12. 
Ok Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sacz, dnia 20 kwietnia 1907. 


L. cz. Firm. 185/7 Stow. II. 40 
Obwieszczenie. 

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych wpisuje się przy firmie: 


EA 


(3715) 


gubionej policy wystawionej przez Towarzy- | „Spółka oszczędności i pożyczek w Moska- 


stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
15 kwietnia 1887 l. 17.829 na imię ks. Lu- 
dwika Martynowicza opiewającej, na kapitał 
2000 złr. a. w. płatnej 15 kwietnia 1915 
do rąk zabezpieczonego lub w razie śmierci 
tegoż zaraz do rąk spadkobierców. 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
swero: 


lówce, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką*, iż walne zgromadzenie 


członków tegoż odbyte w dniu 1 kwietnia 
1906 wybrało członkiem zarządu w miejsce 
Józefa Wołoszezuka, który zrezygnował, Pio- 
tra Furmanka, gospodarza ze Smodna. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 
Kołomyja, dnia 9 kwietnia 1907. 


prywatne. 
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ut Cineast 
Re zmneezm pallona 
za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 
codziennie świeżo palona 
Ya kilo kawy palonej Melange Nr. I.. 1 kor. 60 hal. 
RN S i S Nr. lt 1 kor. 80 hal. 
n n M Nr DL . 2 kor. 20 hal. 
n D S IER ID 2 kor. 40 hal. 
n Melange cesarska Nr. V.. . . . 2 kor. 80 hal. 
poleca 
Handel herbaty I kawy 
Edmunda Riedla 
we Lwowie, Teatralna 3, 
naprzeciw katedry. 


=> z" 


**. U DL SKY ES miejsce kąpielowe. 


| 
Pow. rej. Wrocław. Stacya kolejowa Kudowa lub Nachod 400 m. ponad 
poziomem morza. 
Sezonu pd E maja do października. 

Zwódła żelazisto-srsenowe przeciw chorobom serca, krwi, nerwów j kobiecym. Źródła 
litowe przeciw reumatyzmowi, cierpieniom nerek i pęcherza. Naturalne kapiele kwa- 
sorodowe i błotniste. Nowo wykudnwany hotel kuracyjny, teatr i sale koncertowe, 
zakład dla wodnej, elektrycznej i świetlnej terapii. Instytut medyczno-mectaniezny. 
3 Wysyłka wód caly rok. 

j Prospekty gratis przez biuro Rudolf Mosse, biuro podróży i Dyrekcyę Zakładów. 


ar ao rar EE EE iani | 


Hażde naśladownictwo będzie karnie ścigane. 


Jedynie prawdziwym jest tylko 


balsam "Thierry'ego 


z zieloną marką ochronną zakonnicy. 12 małych lub 6 podwójnych flaszek albo spe- 
cyalna wielka flaszka z patentowanym zamknięciem kor 5. 


Thierryego maść ceutyfoliowa 
przeciw wszystkim zastarzałym ranom, zapaleniom, skaleczeniom ete. 2 słoiki K 3:60. 
Wysyłka tylko za zaliezką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. 

Te dwa środki domewe są zmane ogólnie jako najlepsze i niezrównane. 
Zamówienia adresować : 


0 om , ps spore W a 
Mleinechter Balsam Lë PEE ar A. Të'faierte, Pregrada 
ee eier wolo Rohitseok=Sauorbrunn. 

A. Thierry in Pregrada Apteka Szymona Haya i apteka Z. Ruckera we Lwowie. Składy we wszystkich pra- 
bei iłohltsch- Sauarbrura wie aptekach. — Broszury z tysiącami oryginalnych podziękowań gratis i tranko. 


e | mt vemmepen ` 


| 


] 
| = 


| e maka awa maz 


AB 


sieszenie. 


Dni» 22 conerwca 1807 roku o godzinie 5-tej po południu we 
Leonie w sali Banku krajowego odbędzie się 
Ra Fa i | r % 
X. Waolme Zgromadzenie 
Akcyunaryuszów Akeyjse; Garbarni w Rzeszowie w likwidacyi. 
Porządek dzienny obrad: 
Ukonstytuowanie i zagajenie posiedzenia. 
Odczytanie protokołu ostatniego zgromadzenia. 
Sprawozdanie likwidatorów z wnioskiem na rozwiązanie Towarzystwa. 
. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
Akcyonaryusze, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiście lub też przez 
i pełnomocnika chcą wziąć udział, muszą na 3 dni przed terminem Walnego 
| Zgromadzenia swe akcye w Banku krajowym we Lwowie deponować — vide 
S$ 24 i 25 statutu Towarzystwa. 
LIKWIDATFOROWIE: 
Dr. Rudolf Als. Ludwik Eydziatowicz. 


H 
XXVI. król. węgierska 

TP m waza earen wp 3 i BY A an a os 

Peńsiwuwa loterya dobroczynności 
na cele dobroczynne i ogólno pożyteczne. l 


Loterya zawiera 11.969 wygranych w ogólnej sunie 365.000 kor. które w gotówce będą 
wypłacone. 


Główna wygrana 150.000 koron. 


ak 


| 


EC 


1 Główna wygrana K. 20.000 | 10 wygranych po K. 1.000 
1 H ` K. 10.000 ` 150 - K. 100 
l š S K. 5.000 300 ~- a K. 50 
5 wygranych po K 2.000 1500 s 3 K. 20 

10000 e K. 10 


Ciągmiemie miecdwołs lnie 28 czerwca 1907. 
Los kosztuje 4 korony. 


Losy do nabycia w król. weg. „Lotto-Gafills-Direktion Budapest" (Hauptzollamt) we wszyst- 
kich urzędach pocztowych, podatkowych, ałowych i salinarnych na wszystkich stacyach kolejowych 
i we wszystkich prawie trafikach i domach bankowych. 


D 


Cp H poka waripprgsira Mypal 7 
Królewsko węgierska Dyrekeya 
ASES ATTE OKK AY m S 


loteryjna. 


MODA 
BET, 


We środę dnia 29 maja 1907 o godzinie 10 przed po- 
ludniem odbędzie się w kancelaryi c. k. notaryusza Leo- 
polda Kukawskiego we Lwowie, ul. Teatralna l. 7 

/wyczajge Walne Zgromadzenie 
akcyonaryuszy pierwszego galicyjskiego Tow. akcyjnego dla 
destyłacyi drzewa w likwidacyi z następującym 

porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie likwiditora co do stanu likwidacji i en do 
zamknięcia rachunkowego za kampanię 1906/7. 
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 


3. Wniosek rozwiązania Towarzystwa 

4. Rozmaite wnioski. 

5. Uchwały sprawozdań i wniosków. 

Ci pp. akcyonaryusze, którzy chcą na tem Walnem Zgromadzeniu głoso- 
wać mają stosownie do $ 25 statutu przedłożyć swoje akcye najpóźniej do 
21 maja 1907 w kasie Towarzystwa w Wygodzie względnie u p. Leopolda 
Kukawskiego c. k. notaryusza we Lwowie, ul. Teatralna l. 7 gdzie otrzymają 
oprócz potwierdzenia odbioru, także legitymacye upoważniające do w stępu na 
Walne Zgromadzenie. 

Lwów, dnia 10 maja 1907. 


HU galicpiskie Tow. akc. dl destylacji drzewa w likwidącyi 


August Tischer. 


Do zawierania 
ubezpieczeń Życiowych, posagowych, na renty, ludowych i dla dzieci 
pod nader korzystnymi warunkami i niskiemi premiami nadaje się najbardziej 


s EŃ BA RH ZS. ES 
ZE | dk ua mieczeń na życie: I re niy. 


"UL = eat, Low I 
Lwów, ul. Kołłątaja l. 6. 


Biuro techniczie i zakład | instalacyjny 


PENN sems 


Drotne agioszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 e 


Fundusze gwarancyjne po dzień 31 grudnia 1906 r. kor. II,0/3,456:42. Stan ubezpieczeń po dzień 
31 grudnia 1906: 283.342 osób z kapitałem około ker. 89,000,000. Ogółem wypłacona kwota od 
założenia Towarzystwa wynosi około kor. 7,000.000. 


Prospekta, taryfy rozsyła tadzież bliższych informacyj udziela „ALLIANZ“ Akeyjne Towarzystwo 


ubezpieczeń na życie i renty FILIA DLA GALICYI i BUKOWINY 


wów, pl. Bernatrdyński 2a. 


Szezezólniej uwadze polecamy kombinacye ubezpieczeń połączone z prawem pobora renty 
f J l ) A) I poty } l Kë 
ubozpicezonia z rocznym 0 5 pre. 


Śp. 


tudzież 
(do 87 pre.) ECH m zagwwantowiunym opastem odsetkowym. 


projektuje Gi Wodociągi, ogrze- 
wanie centralne, oświetlenie gazowe i 
elektryczne, łazienki, klozety, telefony 
i t. p. Kosztorysy bezpłatnie. 


N FABRYKA ASFALTU | PAPY DACHOWEJ 


imż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. 


A E -— ; GEE. c= 
a Poi a | j P MACY. " A o 
4 ASPA ETAN, Abt Y j LA UNE dd A z 
„mMatwia za kondyktem i bez SE tu dla urzo- E STEP: E ae A MANANA (6 d 
doter oficerów = ogólności, prolesorów, wield 6:0 p do ue {i SNÓŁA PJ SÉ NISZGZY GRZYBEK DRZEWNY | 
duchowieństwa, nauczycieli, notaryuszy, lekarzy, adwo- ` GEI? ADAK KI EE r by JÈONOW LDAZEWA "ON w ALLE 
katów i aptekarzy. d Core Zi D SN 5 ma 
Z. ARP sz Bea =. =i yo ty MN. (t j E res 
Reprezentacya „Beamten - Vereinu SZEJ ZOE WJ LLC j AE 
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 28, = i n EE ES EE": 
[| INa raty! jakoteż biżuterygę złotą i KA 8 . allg. Österr. | - Ee Ae eier lee ener 
4 srebrną wysyła na splaty Ca di 
miesięczne od 3 K. Uhren- SCH "CG? GR (reit. An stait, (8 
A) CARKIT, Verszni baus AE * 
ER SE W i Bei der am 6 Mai 1907 stattęcfundenen acht- wszystkich krajów EE i spienięża pł, 
kakdeckw Cenniki za narka zwrotną. j undsiebzigstew Verlosung dor Zeen WE i A Suen p Ki 
| Sehaldvrerschr: ibungen, Emission 1889, der k. e E | j E A. U KE 
D Sl pr. allg. Österr, Boden-Credit-Anstalt wurden fol. i dg 5 ga 
p mA AE WODE DATA PAŃ ECKA gende Obligationen gczogen: inżynier i zapr ieżon fuj 
Willa na Wulce Ta der Gewinnstziehung: sa przysiężony rzeczoznawca 
* Serie 4351 Nr. 81 mit dem Trefier vom K 60.000 | Wiedeń VIK, NARZ ZE 4 (naprzeciw c. k. urzędu pateni 
2 2 z asem 1 Lei » 5244 U 30 n n n » n 4.000 
obejmująca większe mieszkanie, staj- so 2 A ZEE , - > JESTE TETRA = KK? LE 
nie etc. i dwumorgowy ogród do sprze- Ei es ol A GE A AE SiE RACK 
a NA > -| Serie 454 Nammer 29, crie 5878 Nummor a żę "EG "= 
daży lub do wydzierżawienia. Wiado Serie 3241 Nummer 11, Serie 6759 Nummer 13, NE AB CR CR 
mość: Biuro dzienników Sokołowskiego, | Serie 3:52 Numuer 02, Ei 7096 Nnmmer 44, "ont DÉI Id pi D (nl. 
KANIE R S Sorie 3824 Nummor 18, Serie 7029 Nummer 42, 
Pasaż Hausmana 9. _.| Serie 5070 Nuumer 32, Serie 7986 Nummor 40, Zakład leczn JAŃ IENATO W I Mi 
b mit dem Treffer von je X 400. "AF: k Ę zniczy 
Hi BIBACY In der Filgungsziehung : w miejscu kąpielowym Balf poleca niezawodne i wypróbowane 
8 i Serie 230 Nr. 1—50, Serie 3890 Nr. 1—50, kojo Ódenbur<a, 2 godziny «eddaieny od Wiednia, $ 
znakomite w smaku i aromatyezea xoniy her | Serie 416 Ne. 1—50, Serie 4238 Ne. 1—50, | zozwolone uchwałą król, węg. Ministorstwè sanw środki do wytępienia 
bata Congo K. 3:20, Souchong K. 4—, s ( Sari 1520 Nr. 1—50, Soxie 4694 Nr. 1-50, wewnętrznych do |. 56.445960, w © 2 aa 
K. 6, Kaysow K. 8 Ze « J62/ Nr. 1—50, Serie 6616 Nr. 1—50, chorych obojga nei, Przyjmowanie elorpeh na Se? WIER! domowych 
chong zbiór majowy SEA ke 7 SE 1%4( Ni. 1—50, Serie 6756 Nr. 1—50, puje w dwóch oddziałach z wiktem % mianowicie: 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy Serie 2828 Nr. 1—50, Serie 7223 Nr. 1—50, 1. klasa 1600 koron, Il. kiasa 1000 koron roczzie, mianowicie : 


Die Kinlósung der gezogenen Pramien-Schuld- 
verschreibungen erfolet am 1 Februur 1908 an der 
Uassa der k. k. pra ię österr. Boden-Credit- 

Anstalt in Wien. Mit diesem Termine erlischt 
die weitere Verzinsung. 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Ostatnie nowości 


Die Coupons ve erloster Primien-Sehuldverschuei- 

Nadszedł r Lungen werden zufolge Art. 144 der Statuten zwar 

S R f 2. f fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag derselben 

sac GE W Zë S DER > Pi a; gu der Minlósung der Seliuldverschreibungen vom 
nano 3 ger x 'apital in Abzug gebracht. 

Er En Kä Für die Primien-Schuldversehrcibnngen. wel- 


che in obiger Wilgungszichung gezogen wurden, er- 


hali der Bositzer nobst dem Gapitalsbetrage von 200 
Kronen einen mit derselben Serie und Nummer be- 
zcichneten Gewiunst=Behein, welcher auch weiter 
an den Gewinnstziehungen theilnimnt. 

Diejenigen Gewinnst-Scheine, auf welche in 


f 

t 

| 

SU 

l 
w dużym wyborze i DI OD AIS D E 
GE Gewinnstziehungen kein Treffer entfiel, 
perden sechs Monato nach dem Fiilliekoitstermine 


wzorach. Ceny najniższe (z per 
łowej masy od 6 zł) 


Ropernicki i $yx 
optycy i e Dër, S 
Lwów, pl. Hakeki LL 7 
Elektryczna palarnia 
Ka ZB SG SE 
Leonarda Soleckiego 


we Lwawie, ui. Koloreg? S 
poleca 


der in der letzten Gewinnstziehung verlosten Schuld- 
varschroibungen mit je Zwanzig Kronen cingelóst. 
E 


Die nächste Verlosung tindet am 5 
ber 1907 statt. 


Septem- 


Aus den friiheren Zichungen sind nachfol- 
geerde fillige Pramien-Schuldv ersehreibungon dieser 
Emmission bisher zur Binlösung nicht prisentirt wor- 
Meni 

aus den Gewinnstzichengen: 


Sorie 900 Nummer 0% © 
Serie 1524 Nummer 16 
Sorie 2441 Nummer 08 
borie 2509 Nummer 26 
Sorio 2548*Nununer 08 
Serie 2847 Nummer 46 
Serie 2943 Nnumer 37 
Serie 2916 Nummer 86 


mmer 45 
ek, Get 
Serie 5678 Nummer 44 
Serie 6151 Nummer 40 
Serie 7110 Nummer 08 
Serie 4253 Nunimor 23 


Wyborne mieszanki KAW codziennie świeżo Serie 7941 Nummer 42 


pałonych 
aus den Tilgungszichnngen: 
H w S o » DQ 
1 kg. Melange Nr. i ee Hr. RE sind von nachfolgenden Serien noch Primien-Schuld- 
1 D D » W oo € n Zu vorschrcihungen ansstindig : 
JIG A En fis ee, EE Serie 268, (66, Bl, 20 126, 150 
dë R „(AGO - - buet JA 203, 302, 322, 403, 408, 42? 


481, 520, 
E 784, 
1235, 1303, 
ea 1652, 


663, 

954, 
1443, 
1798, 


TŻ, 
1085 
1468, 
1889, 


538, 536, 

924 
1317, 
1686, 


674, 
994, 
1457, 
1806, 


Wszystkie powyższe mieszanki kawy wybrane 
są z najszlachetniejszych gatunków, odzna- 
czają się znakomitym smakiem i zapachem, 


88%, 
1312, 
1055, 


oraz wydatnością. przez co zalecają się jako SN A 1930, ok ace 2268) 0 SE 
` d ` r Ra EN bi 1 s DA, S HU, 
najlepsze i najtansze w uzyciu. 2459, 2516, 2548, 01, 2659, 2567, A 2136, 
SE: 2812, 2891, 2986, 2992, 3125, 3137, 3148, 8 
Poszukuje się kupna EA 3243, żaby, B273, 3807, 3313, 3370, 3378, 
RT i 3471, 8527, 3549, 360%, 8674, 367%, 3761, 3884, 
STARYCH MEBLI manontowych | 2933, 3997, 4006, 4018, 4088, 4135, 4213, 4248, 
ale w dobrym stanie. 4201, 4298, 4348, 4381, Ta 4407, 4445, SÉ 
4524, 4569, 4597, 4635, 4654, 4714, 4784, 6, 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- | 4752, 4904, 4905, 4908, 4585, BOTA, 5129, 5287, 
` Ze EO" 5230, 5248 C209. 5203, 5285 D2ST 5342, 5352 
5232, 52 6209, 5276 2605, 053207, DE 352 
A p RD Rn SARA e miar mos m E 
ES 5695, 5107, 5086, 5046, 5842, 5940, 5097, 6056, 
Tezy Guides 6UTi, 6080, 6103, 6115, 6129, 6178, 6230, GE 
WT SKS 
633 6646! 6716 déi 6885 5. 6923, 
kosztuje paczka pocztowa brutio 5 kg. sorto 6947, 703%, 1056, 7205 1206, 269) 7399, 744?, 
wanych mydeżek (odpadkowych) ja yk fiołkowe, „A 1525, 7561, 7562, 7634, 1504, 7807, 7830, 7877, 
różane, heliotrop, gwoździ: mee, huong it. p. d 7908, 7926, 7937, 7941, 7972, 7981. 
r d Et Ge ei ` 
Wysy tki za pobraniera usx „utecznia Bohemia ; Wien, den 6 Mai 1907. 


Parfumerie Bodenbach alt Weiher Ne. 283. 


Die Direction. 


* Gowinnstschein. 


Z drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. -- Telefon Nr. 527. 


za którą to cenę chorzy otrzymują kompietny wikt, 
pielęgnacyę lekarską i kąpiele. Opatrywaniem i do- 
gląduniem chorych zajmują się zakonnice św. Fran- 
ciszka. Błlższych wiadomości udziela dyrokcys miłej- 
asa kąpietowego BALF lub właściciel Dr. Stefan 
Wusiński, 


PZU" > (ET a DA A PATKA A NI CON: 


Zakład wodoleczniczy i Sanatoryum 


CARO i JELLINEK 


dudupodai, Areny Janos uteza 34. 


no Ia | BO yz EK O OÓOOAAZZĘ LALA | o ao a 
b DR ee E E ZB CA CZĘ ARS Soe RS; I K 
- EI EE NIEN E EE dee sec "E: e x 
` 
Kp d 
P, Ke H 
34 


do wyniszczenia moli z zarodkami 


bai w sukniach, futrach i meblach, 


Fiakon kor. 1:20. 
ia (il NIU Jun SM 
ochrania od moli 
E NO 
Alt wytruwa szwaby, karakony, stono- 


gi, a" świerszcze, szczypawki, 
prasa i — Diakon 60 hal. 


poczta, stacya kolejowa i telegrafiezna 
w miejsen. 


E, A 


EES 


Dra KUPCZYKA 
specyalistn chorób nerwowych 
KRAKÓW, Szujskiego IL. 


TERETE ZYDOW TOTO = ik Ery środek do tępienia 
TA M | D pluskiew. — Flakon 1 kor. 
Przeprowadzenie | ny: | jo wdgtbienia pehet i 

e Mer n 10540 LONE p. owadów, paczka 
pat wozy 6 i 8 metr. 10 i 20 hal. — Flakon 40 i 60 hal. 
Gwsrcarcym za całaść. mio niezawodny środek do wytępie- 
53 własnych wozów meblowysh patentów. ILU nia grzyba domowego. — 


Kg. 50 hal. 

We LWOWIE: Sklepy własne: przy 
ul. Sykstuskiej 1. 25, ul. Hetmań- 
skiej 1. 6 (slacya tramwayu elek- 
trycznego). 

W KRAKOWIE: Sukiennice 1. 20. 

W PRZEMYŚLU: ul. Mickiewicza l. 11. 

W STANISŁAWOWIE: ul. Sapieżyń- 
ska l. 10. 


EN 


Wiedeń, Sehoftenring 27, 


Lwów, Kosciuszki 18. 
Telofan 0%, 


Fabryka wód mineralnych omg) mmm lecaniczyci 


pod firmą 


K KZĄCA i CHMHURSKI 


w Krakowio, ul. Św. Giertwudiy l A 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemieznym wodom: Wiłińskiej, Gieshttbierakiej, Selter- 
skiej, Vichy, Maryenb: dzkiej, Homburg, Kissiugen, tudzież 


SPEQYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
mormane wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkawa w aptekach i drogueryach. 
Cenniki mażądanie franco. 


d nade skład dia Lwowa w w i J. w aa DZ Halicka 5. 
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